
Socjalistyczne potępienie unitonej roli 
środkowo, europejskich odłamów socjalizmu

wysługujących
Socjalistyczny Komitet Międzynaro­

dowy, który obradował w ubiegłą so­
botę i niedzielę w Londynie, potępił w 
apelu do całego świata w naostrzęj- 
szych słowach zdradę tych odłamów so 
cjalizmu, które w środkowo - wscho­
dniej Europie oddały się pod komen­
dę komunistów L umożliwiły przez to 
ustanowienie tam dyktatur komuni­
stycznych. -

Główny organ socjalistów francu­
skich nazywa słusznie uchwałę wspom 
nianą „dokumentem kapitalnym w hi­
sterii międzynarodowego ruchu so- 
c jalistycznego” — zwłaszcza że uchwa 
ła zapadła jednogłośnie. Dwie tylko re­
prezentacje wstrzymały się od głosu: 
socjalistyczna organizacja Żydów pol­
skich znana pod nazwą „Bund” oraz 
reprezentacja socjalistycznej partii ży­
dowskiej w Palestynie.

,W zebraniu nie uczestniczyli jednak 
przedstawiciele socjalistycznych par­
tyj węgierskiej i rumuńskiej, ponie­
waż złączyły się już zupełnie z komuni­
stami. Nie były też reprentowane ani 
socj. partia czeska ani polska, która 
dokonuje w tej chwili całkowitego po­
łączenia z komunistami (P.P.R.), ogła­
szając swoje wystąpienie z Międzyna­
rodówki w odpowiedzi na powziętą w 
Londynie uchwałę. Reprezentanci par­
tii Nenniego współpracującej z komu­
nistami, opuścili salę obrad w Londy­
nie.

Stanąwszy po stronie prawdziwej de 
mokracji, Komitet Wykonawczy mię­
dzynarodowego socjalizmu wyraża 
swoją solidarność z narodami jęczący­
mi pod dyktaturami mianującymi się 
obłudnie „demokracjami ludowymi”.

W apelu socjalistycznej Międzyna­
rodówki jest rzeczą bardzo ciekawą i 
znamienną, że potępiwszy stanowisko 
przywódców socjalistycznych Rumunii, 
Bułgarii i Węgier i zarzuciwszy przy­
wódcom czeskich socjalistów wprost 
zdradę — Międzynarodówka socjali­
styczna zwraca się do przywódców so­
cjalizmu w Polsce zawsze jeszcze z „o- 
Btatecznym apelem”, aby zawrócili z 
błędnej drogi. P.P.S. Cyrankiewiczów, 
Rusinków i Ćwików odpowiedziała na 
apel ten wystąpieniem z Międzynaro­
dówki i ponowną zapowiedzią całkowi­
tego złączenia się z komunistami mia­
nującymi się w Polsce Polską Partią 
Robotniczą.

Łagodniejsze potraktowanie Pol- 
ekiej Partii Socjalistycznej podpada 
tym więcej, że potępiona przez Zachód 
,,agresja Kominforpiu przeciw partiom 

przecież zorganizowana w Warszawie 
pod patronatem nie tylko Gomółków, 
ale także Cyrankiewiczów, Rusinków i 
Ćwików. Warszawscy dyktatorzy na­
rodu polskiego zapraszali Gottwalda 
i Fierlingera z Pragi do siebie, by ich 
uczyć, jak należy postępować. Ponad-1 
to ustawicznie stawiają francuskim so-1 
cjalistom swój system warszawski ja- ’ 
ko wzór. Przewodnia rola warszaw­
skich „pepeerowców” i ich pepeesow- 
Bkich wspólników w tworzeniu soju­
szów socjalistyczne - komunistycznych 
pod komendą komunistów nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Oni maczali 
przede wszystkim palce, w organizo­
waniu przewrotu czechosłowackiego, 
gdyż istnienie demokracji prawdz. w 
Pradze uważali za groźbę dla dyktatu­
ry pepeerowskiej w Warszawie. Pier­
wotnie prowadzili też dalej wobec de­
mokratycznej Czechosłowacji politykę 
Becka, a zmienili ją dopiero po wizy­
tach Gottwalda i Fierlingera w War­
szawie i po przyrzeczeniach, widocznie 
od nich otrzymanych.

Zamiast więc najłagodniej trakto­
wać obóz Cyrankiewiczów, Rusinków 
i ćwików w Warszawie, należało uwy­
puklić przewodnią rolę komunistów i 
oddanych im socjalistów warszawskich 
w przemianach zaszłych w Europie 
Środkowej. Tylko, aby rolę tę za­
kryć utrzymano w Warszawie pozory 
samodzielności partyjnej socjalistów 
warszawskich. Międzynarodówka so­
cjalistyczna powinna była wyjaśnić tę 
sytuację tak stanowczo, jak ją naświet 
lila w stosunku do innych odłamów 
socjalizmu w Europie środkowo-wsćho 
dniej. e

Dla nas Polaliów sprawa ta ma je­
szcze inną stronę-

Tak zw. „rząd londyński” ułatwił 
bowiem walnie warszawskim pepeerow 
com i ich sprzymierzeńcom dojście do 
władzy w Polsce przez swoją politykę 
negacji wobec wszelkich rad Roosevel- 
ta i Churchilla oraz przez zwalczanie 
polityki Sikorskiego i Mikołajczyka — 
a w końcu przez podkopywanie plano­
we roli i-pozycji Mikołajczyka w Pol­
sce. Ponieważ Komunizm w Polsce jest 
obozem najsłabszym, więc dyktatura w 
Polsce musiała się stać nie tylko najbez 
względniejszą, ale — chcąc się utrzy­
mać — musiała pomagać w organizo­
waniu w całej środkowe-wschodnie, 
Europie takiego samego systemu, jaki 
istnieje w Warszawie.

Warszawscy dyktatorzy kpią sobie 
nawet z narodu polskiego, że się ,na tej 
robocie i jej skutkach zawczasu me 
poznał Przez usta swoich korespon­
dentów nazwali już kilkakrotnie na­
ród polski „najgłupszym narodem na 
świecie”Slowa te zaś mogą się odnosić 
nrzede wszystkim do londyńskich wro
Sw polityki Sikorskiego i Mikołaj- świadczył, iż Prezydent Benesz jest 
2zyka‘, poddanych w formach zagadko | jeńcem i me słychac jego głosu od 22

się komunistom
wych komendzie p. Pragiera, cieszące­
go się równocześnie wdzięcznością war 
szawskich komunistów.

Z punktu widzenia prawdziwych in­
teresów narodu polskiego sytuacja wy­
gląda jeszcze gorzej, jeżeli się przypa­
trzymy oszustwu, do jakiego użyta zo­
stała organizacja T. U. R. (socjalisty­
czne ~ Towarzystwo Uniwersy­
tetu Robotniczego), aby wprowadzić 
w błąd społeczeństwo polskie w Kraju 
i na Wychodztwie.

Spójrzmy rzeczywistości w oczy 
i uprzytomnijmy sobie, źe duszą 
„rządu” londyńskiego jest Turowiec i 
ateusz Pragier, jego reprezentantami 
we Francji są Turowcy tacy jak Frejd, 
Baran i inni oraz ich serdeczny przyja­
ciel p. Kawałkowski. Atoli Turowcami 
są także główni działacze pepeerowi we 
Francji i kierownicy ich organu pa­
ryskiego i Turowcami są nie tylko Cy- 
rankiewicze, Ćwiki, Rusinki, ale także 
Skrzeszewscy, Gomułkowie, Bermano­
wie, Modzelewscy i Mince. I rzecz wy­
gląda tak, że w Warszawie Turowcy 
sprawiają dyktaturę nad narodem pol­
skim, a w Londynie inni Turowcy rzą­
dzą rządem polskim. A przecież jasną 
winno być rzeczą, że ‘ p. Pragierowi 
byli i są bliżsi Turowcy warszawscy niż 
słuchający go wiernie na każdym kro­
ku Zaleski, Bielecki i spółka. Dochodzi 
do tego, że z ramienia pragiera i jego 
popleczników na Wychodztwie we Frań 
cji Kawałkowski (przyjaciel Wandy 
Wasilewskiej!) robił największe wy­
siłki, by garstka Turowców poprzez 
C.Z.P. rządziła także Wychodztwem 
polskim, co się nie udało dzięki do­
świadczeniu Wychodztwa i uświada­
miającej pracy „Narodowca”. Tym się 
tłumaczy zresztą nieubłagana walka, 
jaką prowadzą warszawscy, londyńscy 
i paryscy Turowcy wszelkich odcieni 
przeciw „Narodowcowi”, podczas gdy 
między sobą źyją w zgodzie, porozu­
mieniu widocznym nieraz w taktyce, 
a przede wszystkim w celach. Łączy ich 
bowiem ponadto nienawiść do chłopa 
polskiego i do chrześcijańskiej demo­
kracji.

Jeden etap tej walki na Wychodztwie 
we Francji zakończył się zniknięciem 
paryskiego organu obozu Kawałkow- 
skiego „Sztandaru Polskiego” z powo­
du aresztowania głównego akcjonariu­
sza tego pisma Bernarda za współpracę 
z Niemcami podczas wojny. Drugi etap 
dobiegł kresu obecnie przez zniknięcie 
„Ludu Polskiego” kierowanego przez 
Turowca p. Frejda. „Lud Polski”, któ­
ry zajął miejsce „Sztandaru P.”, został 
skazany dopiero co przez sądy w Arras 

nie’za oszczerstwo, którego, pismo to 
dopuściło się w stosunku do „Narodow­
ca” i jego kierownika. „Syreni” głos p. 
Pragiera usiłuje jednak dalej uwodzić 
Wychodztwo „legalnością” swoich rzą­
dów w Londynie.

Jeżeli Międzynarodówka Socjalisty­
czna stwierdza, że naród czechosłowa- 
cki stał się ofiarą zdrady przywódców
socjalistycznych, to naród polski jest nie produkcji węgla, żelaza i stali, i spodzie- - — - * _ - ", rl 'y'hi/vwvr ara i «T€i niwrrłfwl -rial <1*.ofiarą jednego z największych oszustw, 
zorganizowanego przez pewnych przy­
wódców „Turowych”, a umożliwionego 
jedynie przez bankructwo umy­
słowe i moralne dyktatorskiego o- 
bozu, który władał Polską do r. 
1939, a który w Londynie poddał się 
kierownictwu Turowca Pragiera w 
walce z polityką Sikorskiego i Mikołaj­
czyka na pożytek wyłączny P.P.R,. To 
też osoby poinformowane, które były 
w Warszawie, zapewniają, że p. Pra- 
gier ma dobrą markę w Warszawie. 
Bez jego pomocy nie byłoby się bo­
wiem P.P.R. dostało do władzy, a prze­
prowadzenie przemian obecnych w 
środkowo-wschodniej Europie byłoby 
daleko trudniejsze.

Zamach stanu w Czechosłowacji przed Radą Bezp. O.N.Z
Lake-Success. — W dniu 23 marca« 

Dr. Rada Bezpieczeństwa zajmowała! 
się w dalszym ciągu wnioskiem Chile
w sprawie zamachu komunist. w Cze­
chosłowacji. Delegat Rosji Gromyko, 
zarzucał Ameryce i mocarstwom za­
chodnim, że pragną zakryć swe „machL 
nacje” we Włoszech i wyrazić swe nie­
zadowolenie z powodu niepowodzeń w 
Czechosłowacji.

Na te oskarżenia Gromyki, które tak 
stanowczo odparł dnia poprzedniego 
Cadogan imieniem W. Brytanii, odpo­
wiedzieli przedstawiciele Ameryki i 
Francji. Warren Austin oświadczył, iż 
w świetle zeznań polityków czeskich i 
raportów przedstawicieli zagranicz­
nych staje się coraz bardziej jasnym, 
iż Rosja ponosi wielką odpowiedzial­
ność za wypadki w Czechosłowacji. 
Gdy zostanie dowiedzione, ciągnął Au­
stin, iż Rosja poparła zamach mniej­
szości komunistycznej w Czechosłowa­
cji, to Rada Bezpieczeństwa stanie 
wobec faktu stwierdzonej pośredniej 
agresji dokonanej przez Rosję na pań­
stwo niezależne.

Odpowiadając Gromyce, Austin za­
pytał, dlaczego Prezydent Benesz mil­
czy, dlaczego jest jeńcem. Czym moż­
na wytłumaczyć, iż dziesiątki sędziów, 
profesorów i wojskowych zostało zmu 
szonych do ustąpienia, a kilkudziesięciu 
wybitnych dziennikarzy czeskich po­
znikało z Czechosłowacji. . ■

Również delegat Francji Parodi o-
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Apel francuski do świata demokratycznego 
w sprawie aresztowania k$. ks. Szramka i Hali 

•^L’Aube** uważa posądzenie o chęć ucieczki za pretekst 
do aresztowania przywódców świata katolickiego w Czechosłowacji

Paryż. — Organ M.R.P. „1’Aube” 
wskazawszy na rolę księży prałatów 
Szramka i Hali, jako współtwórców 
Republiki Czechosłowackiej i przy­
wódców w walce narodu czeskiego o 
wolność przeciwko pangermanizmowi, 
wzywa demokratów i członków Ruchu 
Oporu wszystkich krajów, by żądali 
natychmiastowego uwolnienia areszto­
wanych kapłanów.

Ksiądz prałat Szramek, — przypo­
mina p. Maurice Schumann, — jeszcze 
przed kilku miesiącami był szefem 
Gottwalda. Liczący obecnie 77 lat 
prałat, przygotowywał w wojnie 1914- 
1918 powstanie wolnych Czech i aż do 
czasu układu monachijskiego wchodził 
w skład wszystkich rządów. Zbiegł 
przed- Gestapo, przebrawszy się za ro­
botnika kolejowego. Na wygnaniu i po 
wyzwoleniu był przewodniczącym Par­
tii Ludowej oraz Premierem rządu Re­
publiki Czechosłowackiej w Londynie. 
Ks. prałat Hala młodszy o 25 lat od ks. 
prałata Szramka, był jego towarzy­
szem walki, ucieczki i na wygnaniu, a 
obecnie dzieli z nim więzienie.

Chcąc ich wrzucić do więzienia rząd 
czechosłowacki już nie używa oklepa­
nego argumentu spisku, lecz przed­
stawia tym razem jako powód aresz­
towania usiłowaną ucieczkę.

„Ci jednak, którzy walczyli przeciw­
ko Monachium o wspólny honor Cze­
chosłowacji > Francji, odrzucają hań­
bę, jaką sprowadza na republikę, któ-

„Jesteśmy na drodze do stabilizacji”
oświadczyl min. Rene Mayer

granicy pod względem wydajności. UtworzoPARYŻ. — Minister Finansów Rene May­
er wygłosił w Krajowej Radzie Kredytowej 
przemówienie o położeniu finansowym i go- 
spodarczym Francji. Minister dokonał prze- 
yLl lv pstat*'kh zacrąd wń tf-Mreoerzch •ypćh’’ 
I oświadczył,"że notowania na walnym ryn­
ku wymiany wskazują, iż finanse francuskie 
znajdują się na drodze do stabilizacji. Po­
lepszenie położenia finansów publicznych, 
jakie nastąpiło w r. 1947 w stosunku do ro­
ku 1946, zaznaczy się w roku 1948 w jesz­
cze większym stopniu. Porównując obecne 
wydatki państwa z cenami z r. 1938 stwier­
dzić trzeba, mówił Minister, że wydatki prze 
widziane na r. 1948 są 25 proc, mniejsze od 
wydatków z r. 1938.

Minister wskazał następnie na zwiększę-

wane djskonałe zbiory oraz zapowiedział w
następnych miesiącach znaczne zwiększenie 
produkcji 1 transakcyj. Jest to jedyny śro­
dek osfąsrnięcia stabilizacji pieniężnej, któ­
rej wszyscy pragną. Rząd chce, aby eks­
pansja gospodarcza znalazła w kredycie ko­
nieczną pomoc do rozszerzenia aktywności 
przedsiębiorstw”.

„Polityka rządu polega na dążeniu do sta­
bilizacji a nie deflacji”, podkreślił w końcu 
minister Skarbu.

Troska rządu o rolnictwo
Paryż. — Min. Rolnictwa dokonał na kon­

ferencji prasowej przeglądu obecnych za­
gadnień rolnictwa francuskiego.

Podczas gdy produkcja przemysłu fran­
cuskiego przekroczyła już produkcję z r. 
1938. oświadczył, rolnictwo osiągnęło zaled­
wie 70 proc, produkcji przedwojennej. Rząu 
postanowił dlatego dać pierwszeństwo rol­
nictwu w dziedzinie Importu, inwestycyj oraz 
rozdziału, aby umożliwić mu dorównanie za-

W dniu 23 marca । lutego br. Wreszcie Parodi oświadczył, 
iż nigdyby komuniści czescy nie odwa 
żyli się na dokonanie zamachu stanu 
w państwie, gdyby nie było w pobliżu
wojsk rosyjskich i zachęty ze strony 
przedstawicieli Rosji.

Wybory w Czechosłowacji w maju 
po wielkiej czystce w listach wyborczych
Praga. — Czeski minister Spraw .mendą socjalistów oraz tak zw. blo- 

Wewnętrznych Nosek, przemawiając | kowców.
w Hradec - Kralowa w poniedziałek
ńa zebraniu komunistycznym zapowie­
dział, iż wybory do parlamertu w Cze­
chosłowacji odbędą się w miesiącu 
maju. Ujawnił on ró^znież iż Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych przy­
gotowuje obecnie projekt ordynacji 
wyborczej. Według oświadczenia mi­
nistra Noska, w nowych wyborach w 
maju nie będą mogli wziąć udziału ci, 
„którzy współpracowali z Niemcami za 
czasów okupacji, zdrajcy oraz ci, któ­
rzy po wyzwoleniu Czechosłowacji po­
pełnili przestępstwa polityczne prze­
ciwko nowej republice ludowej”.

W końcu minister Nosek utrzymy­
wał, iż nowe wybory w maju będą 
„wolne i najbardziej demokratyczne”; 
zdaniem Ministra komuniści wyjdą z 
tych wyborów silniejsi a wybory uja­
wnią rozszerzenie się wpływów komu­
nistycznych w Czechosłowacji.

Wybory odbędą się jak widzimy we 
die wzorów wypróbowanych w Polsce 
przez P.P.R. i stojących pod jej ko-

CZWARTEK, 25. marca 1948.
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rej Edward Benesz jest jeszcze nomi­
nalnie prezydentem, aresztowanie jego 
najdroższych i najdzielniejszych towa­
rzyszy”.

„Jeśli jutro księża prałaci Szramek

Alianci zachodni wzmocnili oddziały wojskowe 
na pograniczu Triestu

Triest. — Ze źródeł włoskich donie- rycji za Triest, gdyż Jugosłowianie prę 
siono we wtorek, iż alianci wzmocnili dzej czy później odcięliby zaple-

cie.

na pograniczu wolnego obszaru mia- cze Triestu, jak również staraliby 
sta Triestu liczbę wojsk. Zarządzenia się udaremnić życie portowe w Trieś- 
powyższe nie są jednak dla nikogo za-’ 
skoczeniem, gdyż były już wyda­
wane wielokrotnie. Do tego czasu w 
Trieście znajdowało się ok. 10 tys. żoł 
nierzy anglosaskich, podczas gdy poza 
Triestem znajdowało się 5 tys. wojsk 
jugosłowiańskich.

¥
Włosi odrzucili propozycje 
jugosłowiańskie w sprawie 

Triestu
Rzym. — Wioski minister Spraw 

Zagranicznych Sforza, odrzucił we wto 
rek propozycje jugosłowiańskie w spra 
wie Triestu i oświadczył, iż Włochy 
nigdy nie zgodzą się na oddanie Go-

Strzał w tył głowy
Nankin. — Wykonywanie wyroków śmier­

ci przez ścięcie zostało w Chinach zniesione. 
Odtąd skazańcy będą traceni strzałem w tył 
głowy.

ny zostanie osobny fundusz rolniczy, do któ 
rego m.in. zostanie przekazana jedna trze­
cia wpływów z tytułu daniny nadzwyczajnej.

Mir. Pfl^in ’?T7ry-y"?in,a> tą ’ ■ nrz> 
znaczył 5 mil ardów fr. na rzecz kredy tóv. 
dla rolników. 30 miiia.dów fr. przewidziana 
na program inwestycyj, celem u’epszenia w 
najbliższych latach roli uprawnej, zwiększe­
nia produkcji owoców oraz winnic.

¥
Rada Ministrów wysłuchała 

sprawozdania min. G. Bidault
PARYŻ. — W środę odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów, w toku którego min. 
Spraw Zagr. złożył sprawozdanie ze swojej 
podróży do Turynu. Min. Rolnictwa Pfimlin 
naświetlił położenie w rolnictwie, a podse­
kretarz stanu Coudó du Foresto przedstawił 
położenie w dziedzinie wyżywienia.

Ponad sto milionów fr. zebrano 
na pomoc dla powodzian 
we Wschodniej Francji

PARYŻ. — Z dokonanego obliczenia da­
rów zebranych w całej Francji na rzecz po­
wodzian w Alzacji i Lotaryngii wynika, że 
złożono ogółem 75 milionów fr. w gotówce 
oraz dary w naturze, wartości 30 milionów 
franków.

Repatriacja Francuzów’ 
z Rumunii

Wiedeń. — W drodze do Francji przeje­
chała przez Wiedeń grupa około pięćdziesię­
ciu Francuzów, w czym kilku profesorów, 
nauczycieli i nauczycielek, którzy dobrowol­
nie opuścili Rumunię.

Międzynarodowy 
związek metalowców 
przeelw komunistom

Lugano. — Odbyły się tutaj trzydniowe 
obrady międzynarodowego związku meta­
lowców. Celem narad było dokonanie prze-

Socjaldemokraci czescy 
wykluczeni z Międzynarodówki socjalistycznej

PRAGA. — Egzekutywa Międzyna­
rodówki socjalistycznej postanowiła w 
dniu 2*2T marca br. wykluczyć Socjal­
demokratów czeskich ze swego łona 
za współpracę z komunistami ! dopo­
maganie do przeprowadzenia ostatnie­
go przewrotu komunisty cznego w Cze­
chosłowacji.

Sami wykopali grób 
socjalizmu czeskiego

ZURYCH. — Korespondent „Neue Zuer- 
cher Zeltung” donosi z Pragi:

„Czechosłowacka socialdemokracja ode­
grała tak samo jak przed nią partie socjalde 
mokratyczne w innych krajach Europy 
środkowo - wschodniej rolę narzędzia komu­
nistów. Ognisty rumak dynamiki marksistów 
sklej z Gottwaldem w siodle wyruszył wsku- 
tego tego w takim tempie, że nikt nie zdoła! 
już powstrzymać go w biegu. Jedność akcji 
„party] robotniczych” jest obecnie zapew­
niona, lecz celu jej 1 czasu nie wyznacza

LENS (Pas-de-CaW JEUDI, 25. Mars 1948. Nr. 72.

i Hala nie zostaną zwolnieni z więzie­
nia, świat wohiy będzie wiedział, źe na­
ród czechosłowacki wraz z nimi znaj­
duje się za kratami” — kończy głów­
ny organ M.R.P.

Czeski minister Klementls 
o sprawie Triestu

PRAGA. — Czeski minister Spraw Zagra­
nicznych, Klementls, omawiając stanowisko 
Czechosłowacji wobec zagadnienia Triestu, 
powiedział, iż „jest to część polityki mo­
carstw zachodnich, by zmienić jednostronnie 
traktaty pokojowe zawarte po zakończeniu 
drugiej wojny.

97 zabitych w ciągu jednego dnia w Palestynie
Jerozolima. — Agencja Reutera po­

dała do wiadomości bilans walk w Pa­
lestynie w ciągu 22 marca br. Liczba 
zabitych w tym dniu wyniosła 97 osób 
w tym 33 Żydów, 59 Arabów, 4 Bry­
tyjczyków i jeden Grek. Do najbar­
dziej zaciętych walk doszło w Nizanim, 
gdzie padlo 31 Arabów i 20 Żydów.

¥
Aralio wie wysadzili 

40 domów żydowskich
JEROZOLIMA. — W dzielnicy ży­

dowskiej Jerozolimy wysadzili Arabo- 
bowie we wtorek 40 domów żydow­
skich. W czasie tych operacyj odniosło 
rany 10 do 15 osób. Straty materialne 
są poważne.

ilf'oto; Record)
Dzieci żydowskie w Jerozolimie pomagają przy 

budowle barykad.

Strażnicy obozu koncentracyj­
nego skazani na śmierć

Hamburg. — Trybunał wojskowy w Ham­
burgu skazał na śmierć trzech byłych straż­
ników obozu koncentracyjnego w Lahde 
Wesser, Wilhelma Brauna, Heinricha Kuhne 
1 Wilhelma Meyera. Oskarżeni oni byli o złe 
traktowanie 1 mordowanie więźniów alianc­
kich.

glądu położenia międzynarodowego oraz po­
wzięcie decyzji w sprawie ew. przystąpienia 
do światowej Federacji Syndykatów. U- 
chwa’ona rezolucja stwierdza, że „wszelkie 
rokowania ze światową Federacją Syndyka­
tów są w chwili obecnej bezcelowe”. O pla­
nie Marshalla rezolucja mówi: „Komitet cen 
tralny jest zdania, iż wielki ten program od­
budowy daje możliwość uniknięcia chaosu 
gospodarczego oraz zapewnienia istnienia 
wolnego ruchu zawodowego i wzywa sekcje 
międzynarodowego związku metalowców, by 
w krajach swoich współpracowały przy urze­
czywistnianiu planu”.

Fierlinger. Miejsce aktywnego bojowca za­
jął dyplomata partyjny; ale obydwaj wsku­
tek fatalnego zrośnięcia z marksistowską 
ideologią przyczynili się do wykopania gro­
bu samodzielności socjal-demokracji. Ich 
pomysły o planowaniu i panowaniu proleta­
riatu, z nieodpartą siłą wcisnęły im rydel do 
ręki. Czy i kiedy grób ich w postaci zjedno­
czenia ostatecznie zostanie zasypany, nie­
wiadomo. Starzy członkowie z okresu mię­
dzy dwoma wojnami światowymi wyczeku­
jąco stoją nad brzegiem pogrążeni w cichej 
żałobie”.

P.P.S. ogłasza powody wystą­
pienia z Międzynarodówki 

socjalistycznej
WARSZAWA___ We wtorek odbyła się w

Warszawie konferencja prasowa dla dzien­
nikarzy krajowych i zagranicznych, na któ­
rej przywódcy P.P.S. Rusinek, ambasador 
Lange I Jan Rozner usiłowali przedstawić 
przyczyny wystąpienia P.P.S. z Międzynaro­
dówki soc.laliN^vcznei i zakrvwali właściwe 
przyczyny, nazywając Międzynarodówkę or­
ganizacją socjalistów prawicowych.

Pomoc dla Francji
Le Havre. — Min. Sprawiedliwości 

Andre Marie, min. Odbudowy Renć 
Coty i ambasador Stanów Zjednoczo­
nych Jefferson Caffery, asystowali w 
Hawrze przy przybyciu 600-go okrętu 
z dostawami amerykańskimi w ramach 
pomocy tymczasowej.

Ogółem przywieziono do Francji w 
ostatnich trzech miesiącach tytułem 
pomocy tymczasowej 4 miliony, 800 
tysięcy ton towarów, dostarczanych 
bezpłatnie. Oczekuje się jeszcze nadej­
ścia około 100 okrętów z milionem ton 
różnych towarów.

Paryż. — Dziennik „L’Epoque” pod­
nosi, źe przez 6 dni na 10 jemy chleb z 
mąki pochodzącej z dostaw amery­
kańskich.

Bruksela. — Granicę francusko - 
belgijską przekroczyły samochody cię­
żarowe, wiozące 50 ton odzieży i żyw­
ności, zebrane w Belgii dla dzieci szkol 
nych w okręgu paryskim.

¥
Zboże i mięso argentyńskie x 

dla Francji
BUENOS-AIRES. — Francja zakupiła w 

ciągu stycznia w Argentynie za 51 milionów 
pezetów (około 800 milionów fr.) zbóż, lnu, 
mięsa i wełny. Włochy nabyły tych samych 
towarów za 75 milionów pezetów, a Belgia 
za 57 milionów.

Podczas gdy Włochy sprzedały równocze­
śnie za 24 miliony pezetów swoich produk­
tów, ani Francja ani Belgia nie wyrównały 
zakupów przez sprzedaże.

1OO Żydów 1 Arabów zginęło 
w zachodniej Palestynie

JEROZOLIMA. — W zachodniej 
Palestynie trwały od czterech dni za­
cięte wąlki pomiędzy dobrze uzbrojo­
nymi oddziałami arabsldmi i „Haga- 
nah”. Interwencja czołgów brytyjskich 
i artylerii położyła kres tym walkom. 
Oblicza się, iż co najmniej 100 Żydów i 
Arabów poległo w tj ch walkach.

★
Oświadczenie Revina w sprawie 

Palestyny
W. Brytania nie zmieni 

swego stanowiska
LONDYN. — Brytyjski minister Spraw 

Zagranicznych Bevln, odpowiadając na nie­
które zapytania posłów w Izbie Gmin, przed 

Y
tan ii na temat Palestyny. Oświadczył on, xz 
W. Brytania wycofa się z Palestyny w dniu 
15 maja br., przy czym ostatni żołnierze o- 
puszczą Ziemię Świętą do 1 sierpnia. Bevln 
dodał, iż Anglia nie zmienia swej polityki 
dlatego, że inne państwo ogłosiło nową pro­
pozycję.

★
Mobilizacja Żydów 

w Stanach Zjednoczonych * 
w celach propagandowych

NOWY JORK. — Rada Syjonistów ame­
rykańskich postanowiła przeprowadzić na 
terenie Stanów Zjednoczonych mobilizację 
wszelkich organlzacyj żydowskich do walki 
propagandowej. Wszyscy Żydzi mają zgod­
nie z tą decyzją podjąć walkę w prasie, w 
życiu politycznym Ameryki, by spowodować 
zmianę obecnego stanowiska Ameryki wobec 
zagadnienia palestyńskiego.

*
Lista Rządu Tymczasowego 

Palestyny
Londyn. — W kołach brytyjskich utrzy­

muje się opinia, iż Agencja żydowska przed­
stawiła już O.N.Z. rząd żydowski dla Pa­
lestyny. Premierem tego rządu miałby być 
Ben-Gurion, ministrem Spraw Zagranicznych 
Shertok, Finansów Kaplan, Spraw Wew­
nętrznych Dawid Remez, Pracy Grunbaum, 
Handlu Fishmann, Imigracji Szapiro, Zdro­
wia Lewin.

Państwo żydowskie w Palesty­
nie ma być ogłoszone 16 maja

JEROZOLDMA. —- Agencja żydowska 1 
„Haganah” ogłosiły wspólne oświadczenie 
23 marca br., iż natychmiast po zakończe­
niu mandatu przez Brytyjczyków, to jest w 
dniu 16 maja br. ogłoszone zostanie powsta­
nie państwa żydowskiego w Palestynie. Rów 
nocześnle podjęte zostaną kroki, by zawrzeć 
odpowiednie układy polityczne i gospodarcze 
z bezpośrednimi sąsiadami przyszłego pań­
stwa żydowskiego.

LONDYN. — Zmarł tu marszałek Lord 
Milne, który wprowadził motoryzację do 
armii brytyjskiej 1 przez 1 lat był szefem 
sztabu Anglii w latach 1926-83. Zmarły liczył 
81 lat.

RZYM.*— Na skutek strajku włoskich 
drukarzy nie ukazały się dzienniki ani w 
poniedziałek, ani we wtorek. Jedynym pis­
mem, które wychodzi bez przerwy, jest or­
gan watykański, „Osseryatore Romano”.

WATYKAN. — Papież Pius XD udzieli w 
niedzielę wielkanocną z balkonu bazyliki 
Świętego Piotra błogosławieństwa dla zebra­
nych tłumów.

PRAGA. — Władze czeskie zwróciły się do 
Argentyny o wydanie Dr Durczańsklego, by­
łego ministra słowackiego z czasów wojny i 
znanego kolaboratora z Niemcami.

WIEDEŃ. — Policja austriacka wykryła, 
li nieznani sprawcy wykradli z Muzeum w 
Grazu trzy arcydzieła Duerera sławnego ma 
larza i rzeźbiarza z XVI wieku.

HELSINKI. — Premier fiński Pekkala wy- 
jedzie w środę do Moskwy, by stanąć na 
czele delegacji fińskiej w rokowaniach z Ro­
sją o zawarcie paktu przyjaźni.

BAGDAD. —• Kilka i tysięcy studentów 
irackich manifestowało przeciwko zawarciu 
z Anglią nowego układu przez Transjorda- 
nię. x

TOKIO. — W czwartek rozpoczyna , się 
strajk generalny w Japonii, który obejmie o- 
koło półtora miliona robotników japońskich 
łącznie z urzędnikami państwowymi. Powo­
dem strajku ma być odrzucenie przez rząd 
wszelkich żądań o podwyżkę.
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dłusy dfl*ku*yjne Czytelników

„Uczmy się z przeszłości i organizujmy się!”
Obecne położenie naszego Wycholztwa da- 

je nam wszystkim wiele do myślenia. Muśl­
iny przede wszystkim pamiętać o przy­
czynach obecnych naszych' nieporozumień. 
Wszyscy mamy jeszcze dziś w pamię­
ci okres okupacji na ziemi francuskiej. W 
owym to czasie pozbawieni byliśmy wszel­
kiej opieki i znaleźliśmy się po prostu na 
łasce swego losu, który stał się korzystnym 
dla niektórych grup i osób w wykorzystaniu 
Wychodztwa naszego, dla swych własnych 
poglądów i zamiarów. Wychodztwo nasze 
nie domyślało się niczego złego w tej spra­
wie, tym więcej, że podstawą ducha jego 
jest usposobienie potriotyczne. Nosiło się 
tylko z myślą spełnienia swojego obowiąz­
ku. Ci, którzy chcieli je eksploatować dla 
własnych celów, dziś jeszcze czynią próby 
różne, by się utrzymać na powierzchni.

Zastanówmy się teraz dobrze nad tjm

początkowej choćby nawet małej liczbie 
członków zwróci uwagę ogółu Wychodztwa 
naszego. Nablerze zaufania i przystąpi do 
organizacji. Czy są potrzebne dalsze tłuma­
czenia rozwoju takiej organizacji? Wszelkie 
bolączki nasze zostałyby złagodzone. A w 
dalszym naszym postępie wszy tko zostało 
by ulepszone. Jak opieka lekarska, prawna, 
sprawa przedszkoli sierót, wdów 1 starców 
1 t d. Nic nie osiągniemy, jeśli wszystkie 
dążenia nasze będą podzielone i nie wreźmie- 
my śię do czynu. Wychodztwo zrozumie wnet, 
że wspólny wysiłek nasz Idzie na korzyść 1 do­
bro jego. Nie pozostanie zatem głuche. 
Własne nasze doświadczenia powinny stać się 
dla nas ostrzeżeniem. Tylko wspólna nasza 
praca 1 porozum’enie, może nas ochronić 
przed dalszymi takimi przygodami z przesz­
łości, które do dzLś dnia nam wiele trudnoś­
ci sprawiają. Musimy potrafić unreć odróż-

wszystkim. Jaki kierunek w dyskusjach na-, niać rzeczy i wiedzieć; że tak jak my się 
ezych mamy obrać, jeżeli chodzi nam o trzymamy swoich zasad drudzy nie odstę- 
dobro całego Wychodztwa. Musimy u- pują od swoich. Wychodztwu naszemu stoi 
yiłować tłumić nasze osobiste poglądy a wię- droga otwarta do wspólnej pracy, jeśli uf- 
cej wysuwać ogólne myśli, gdyż zawsze o- nie będzie poszanowanie wzajemne, dla cu- 
gół powinien nam na sercu leżeć. Wiemy dzych przekonań i zapatrywań. Pamiętajmy, 
i temu dziś zaprzeczyć się nie da, że ogół że za wsze’kie dalsze niepowodzenia, blerze- 
Wychodztwa naszego — mimo swoich roz- my na siebie odpowiedzialność! Pamiętajmy 
naaitych z’ań 1 zapatrywań wielkie położył też, że narody żywe zachowują miłość do 
zasługi, które usiłują sobie jednak dziś róż- swojego kraju ojczystego. Tak my Polacy po
ne jednostki przywłaszczyć. Teraz chodzi f c*ężklch naszych doświadczeniach nie dajmy 

J sobie wydrzeć naszej miłości do Ojczyzny 
mimo ciężkich przejść, na jakie ona dziś

o to. w jaki sposób wskazać Wychodztwu 
naszemu kierunek własny dla wspólnej pra­
cy naszej. Wspólne dobro Wycho’ztwa i wy­
kazana chęć uczciwej i sprawiedliwej współ­
pracy przyczyni się do tego. Dlatego też 
wszelkie nasze myśli musimy skierować dc 
ixkiej organizacji naszego życia publicznego, 
która stanie się zarazem instytucją przewo­
dnią we wszystkich potrzebach naszych. 
Przedstawmy sobie teraz rozwój danej orga­
nizacji. Na przykład obecne warunki życiowe 
nasze, pozwoliłyby nam ustalić składkę mie­
sięczną od członka na 30 fr. (trzydzieści). 
TJmiejętne kierowanie daną organizacją przy

jest narażona.
Z poważaniem

Marciniak Józef, 
Calonne Ricouart, 1948 r.

ONZ. radzi o wolności 
prasy i informacji

GENEWA. — Dokonano tutaj o- 
twarcia konferencji Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w sprawie wol­
ności prasy i informacyj. W obradach 
uczestnicy ponad 500 delegatów z 50 
państw.

największy port 
Adriatyku

Triest, stolica prowincji 
Wenecji Juliańskiej, le­
ży nad Adriatykiem, u 
stóp gór Karsu. Daw- i 
niejszy port rzymski, 
zn.szczony przez Attylę, 
na"eżał nssamprzód do 
Republiki Weneckiej, po-
czem w r. *«««. =vo.Ł 
pprtem austriackim. — ;

W Egipcie o zmianie stanowiska 
Stanów Zjednoczonych
w sprawie Palestyny

Kair. — Redaktor dyplomatyczny „Akhbar 
<4 Yom” twierdzi, że zmianę stanowiska Sta­
nów ZjednoCTonych w sprawie Palestyny 
„należy tłumaczyć jako sukces niezwykły 
Arabów oraz bolesną k’ęskę syjonistów”. 
Zdaniem wspomnianego redaktora decyzja 
amerykańska oznacza, że „Stany Zjednoczo­
ne są przekonane, iż wojna światowa jest 
bliska”.

Znaczenie Triestu wzro­
sło w XVm-tym wieku, 
za panowania Karola VI, 
który ogłosił go wolnym 
miastem. Triest był naj­
większym portem Au­
strii do r. 1919, kiedy to 
został przyznany Wło­
chom. Większość ludno­
ści mówiła po włosku, 
podczas gdy już pod

Odznaczenie ambasadora 
Francji w Kanadzie

(Foto: France-CHchćs) 
Przed swoim odjazdem do Kanady, p. Fran- 
cisque Gay otrzymał z rąk p. Georges Bidault 

odznakę oficera Legli Honorowej.

Zwyczaje 
wielkanocne

Spośród świąt, do których tradycja pol­
ska przywiązuje specjalne znaczenia, na­
leży wymienić Wielkanoc. Dzień Zmar­
twychwstania Pańskiego byt dniem odro­
dzenia duszy człowieczej, tak, jak wiosna 
była odrodzeniem fizycznym świata. Stąd 
też od odległych czasów istniał zwyczaj 
uroczystego obchodzenia świąt Wielka­
nocy, jak również poszczególnych dni 
Wielkiego Tygodnia. Oto co nam pisze o 
nich słynny historyk i poeta, Julian Ursyn 
Niemcewicz:

„Obrzędy wielkanocne były następują­
ce. W Wielki czwartek stół równie suto 
rybno zastawiony, jak w wigilię. Na Wiel­
ki Piątek jeździliśmy do Brześcia do księ­
ży Jezuitów na pasję. Wchodziło do ko­
ścioła Bractwo biczowników, okryte od 
stóp do głów, białą płócienną kapą z kap­
turami, w których miejsce tylko na oczy 
było wycięte. W bractwie tym znajdowali 
się pierwsi obywatele województwa. Za 
danym znakiem odkrywali pokutnicy swe 
plecy nagie 1 chłostali się dyscyplinami, 
niektórzy tak okrutnie, iż plecy ich krwią 
upływały. Powtarzało się to pięć razy, na 
pamiątkę pięciu ran Chrystusowych.

Wiele osób w Wielki Piątek wstrzymy­
wało się od jedzenia, wieczorem przesta­
jąc na szklance piwa i z oliwą i kminem 
suchej, posolonej grzance chleba. W Wiel­
ką Środę, na pamiątkę, że w dniu tym 
Judasz wydał Chrystusa Pana, studenci 
rzucali z chóru kościelnego kota, jakby 
Judasza, na którego czekali na dole inni 
z kijami.

Wielka Sobota poświęcona była do stro­
jenia grobów Pańskich i do odwiedzania 
ich. Kobiety zatrudnione były pieczeniem 
placków i ciast wlelkanocnyeh na świę­
cone. Późno w nocy lub nazajutrz z rana 

i odprawiała się rezurekcja z wielką uro- 
; czystością”.

i>*ień Wielkanocy był dniem radości i 
wesela. Każda rodzina, mniej lub więcej 
majętna, przygotowywała się od dłuższego 
czasu, by móc święcić ten dzień w rodzin­
nym gronie i przy suto zastawionym sto­
le.

Dziesiąty rok papiestwa
i 73-ci rok życia Piusa XII.

Nawet niektóre dzienniki krajowe przyznają^ źe Pius XII. jest 
„wielkim mężem stanu Kościoła Katolickiego”

Papież obecny Pius XII. stoi na czele 
Kościoła Katolickiego w jednym z naj­
trudniejszych okresów. W bieżącym 
miesiącu minęło 9 lat od wstąpienia na 
tron papieski Piusa XII., który równo­
cześnie (4. III.) rozpoczął 73-ci rok 
swojego życia. Do trudnej roli obecnej 
Pius XII. przygotował się jako kardy­
nał Eugenio Pacelli, gdyż podróżował 
wiele, zna szereg języków i był drugie 
lata nuncjuszem w Berlinie w okresie 
przedwojennym. Znał więc hitleryzm i 
jego cele z bliska.

W dniu 16 grudnia'"! 929 r. powołany 
został Nuncjusz Pacelli do kolegium 
kardynalskiego przez Piusa XI. zape­
wne z myślą, aby objął sekretariat sta- 
'nu po kard. Gasparrim. dobiegającym 
już osiemdziesiątki, a zamianowanym 
przewodniczącym komisji dla kodyfi­
kacji prawa kanonicznego dla kościoła 
wschodniego.

Kardynał Pacelli rozpoczął tam naj­
pracowitszy, a zarazem najświetniej-

-e *

(Foto: Associated Press)
Widok Triestu n lotu ptak*, od strony północno-wschodniej.

miastem ludność jest słoweńska. Miasto jest malowniczo położone i domy jego ■wspinają 
się po zboczach górskich. Posiada budowle zabytkowe z VI, XIV i XV wieku.

Jak ludzie nauczyli się mewie i pisać
Nauka dzisiejsza twierdzi, że b’ędną .jest ne oznaczały mężczyzn, inne — kobiety i 

teoria, iż język ludzki wziął początek stąd, dzieci. Z takich sznurków czytali dawniej 
że człowiek naśladował dzw.ęai, wydaxta„e dzicy, jak my dziś z książek. W Australii
przez zwierzęta 1 otaczającą go przyrodę, jeszcze dziś istnieją plemiona, któro w ten 
Naśladowanie dźwięków wymaga już silnie sposób zapisują zdarzenia.
rozwiniętej zdolności mówienia, czego czło­
wiek pierwotny nie mógł jeszcze posiadać. 
Małpa z łatwością naśladuje ruchy człowie­
ka, lecz nie może powtórzyć dźwięków* ludz­
kich, nawet jeżeli chodzi o słowa dźwięko- 
naśladowcze, jak hau-hau, muu, czy bardziej 
skomplikowane, jak kukułcze. Język jest 
wynikiem naturalnej potrzeby nazwania o- 
taczającej rzeezj3vistoścl, a słowa dźwlęko- 
naśladowcze nie są pierwotne, lecz należą do 
okresu, kiedy człowiek rozwinął już znacz­
nie swe zdolności naśladowania.

Jeżeli zaś chodzi o pismo, to uczeni twier­
dzą, że gdy dziś ktoś wląże supełek na chust 
ce, ani się domyśla, że podobne supełki, wią­
zane na sznurkach, stanowiły dawniej pismo. 
Pewien uczony urzekonał się, że w Peru, w 
zYmeryce, za dawnych czasów ludzie układali 
całe historie z podobnych węzełków*. Jedne 
sznurki były koloru czerwonego. Inne zle’o- 
ne, białe a każdy supełek udał swoje zna­
czenie. I tak: czerwone oznaczały wojnę, 
zielone —- żniwa; sznurki dwa razy zwląza-

Gen de Lattre de Tassigny 
w Talonie

■

■•ft*1

(roto: New York Times) 
Dzieci szkolne witają Generała i jego żonę 

na dworcu w Tulonie.

13) (Ciąg dalszy)

sposób zapisują zdarzenia.
U innych narodów znane byty całkiem od­

mienne znakL
Na bardzo starych pomnikach w Amery­

ce, Afryce i Azji znaleziono rozmaite rysun­
ki, wyrżnięte niezgrabnie na kamieniach. Kv>

z wielkiego świata

Na stole, nakrytym białym obrusem, u- 
strojonym zielenią, ustawiano przygoto­
wane specjały. Na samym środku stał ba­
ranek wyrobiony z masła lub z cukru. 
Dokoła niego leżały różne -mięsiwa, przy­
ozdobione gałązkami bukszpanu, jaja 
pięknie malowane t. zw. pisanki, placki, 
mazurki < piękne lukrowane baby.

Kiedy już wszystko było gotowe, do du­
żych dworów przychodził ksiądz, by po­
święcić te boże dary. W mniejszych do- • | 
mach gospodynie niosły poszczególne ka­
wałki potraw do kościoła do poświęcenia. 
Takie to były zwyczaje wielkanocne w 
dawnych czasach. Dzisiaj również stosu­
jemy się do nich w miarę sił i możliwości, 
ale nie każda rodzina może sobie pozwo­
lić, na tak zasobny stół, o jakim mówi 
tradycja. • ?*

Wojewodzinę jakby war oblał. Nie 
pokazała wprawdzie nic po sobie i o- 
stro skrzyczała dziewczynę, że słucha, 
co obce sługi pomiędzy sobą gadają. 
Nie rozumie i powtarza byle co... Ko- 
goż to się miało dotyczyć?... Kogo?... 
— lecz przeszedłszy do swojej komnaty 
padła na klęcznik cała rozszlochana. 
Nie wątpiła ani chwili, że Anusia wła­
ściwie zrozumiała i powtórzyła. Czyż 
nie to samo wyrażały zakłopotane nie­
domówienia łowczego? Męża jej miano 
za tchórza! Dobre imię domu, rzecz 
ważniejsza niżli żywot, było narażone 
na osławę. Postanowiła nie oszczędzać 
chorego i powiedzieć mu wszystko bez 
ogródki. Powiem mu, choćby miał 'z 
tego umrzeć — myślała — powiem.

Wcierając drogocenną driakiew, na­
myślała się, jak zacząć, gdy on sam u- 
łatwił jej zadanie, pytając,, co goście 
robią i czy nie są krzywi, że ich nale­
życie nie przyjmuje.

— Pan Moczydłowski powiózł ich 
dziś na niedźwiedzia.

I — Weseli są? Zadowoleni?
— Bynajmniej — odparła. — Frasu- 

ą się waszym, jegomość, zdrowiem, a

szy okies swej kariery dyplomatycz­
nej. Poświęcił się jej wszakże tylko na 
wyraźny rozkaz Papieża. Kiedy jako 
Nuncjusz był ostatni raz u Piusa XI. 
zapytał, czy może przedłożyć mu proś­
bę, która będzie najgorętszym życze­
niem jego ducha”. Otrzymawszy zaś 
pozwolenie rzekł: „Ojcze Święty, pro­
szę mnie odwołać z Berlina, gdy Wa­
sza świątobliwość uzna moje zadanie 
tam za skończone. Ale proszę również 
o zwolnienie mnie ze służby dyploma­
tycznej i pozwolenie na całkowite od­
danie się duszpasterstwu”.

Ale stało się inaczej.
Ojciec św. Pius XI. zaczął widzieć w 

nim swego następcę. Przyjmując razu 
pewnego kilku kardynałów w obecności 
sekretarza stanu, nie wahał się powie­
dzieć : „Między wami znajduje się przy­
szły Papież”.

Aby jeszcze lepiej przygotować kar­
dynała Pacelliego do jego przyszłej go­
dności, wysyłał go często zagranicę. 
Była to nowość, bo dawni sekretarze 
stanu nie opuszczali nigdy Rzymu. 
Kardynał Pacelli wyjeżdżał tedy nie­
raz jako legat papieski do Buenos Ai­
res i. Rio de Janeiro, do Lourdes i Li- 
sieux, do Budapesztu i do Stanów Zje­
dnoczonych, gromadząc coraz większy 
zasób wiadomości, wrażeń i znajomości 
ludzi.

Udając się do Lisieux, spędził sekre­
tarz stanu kilka dni w Paryżu (1937 
r.) poznając całą oficjalną Francję tak 
samo, jak w czasie swej dłuższej po­
dróży po Stanach Zjednoczonych, kar­
dynał miał sposobność osobistego zet­
knięcia się nie tylko z ówczesnym pre­
zydentem Rooseveltem, ale także z tam 
tejszym światem politycznymi i nauko­
wym.

Po śmierci Piusa XI, mówiono po­
wszechnie, że jego następcą będzie 
kardynał Paceli. Wprawdzie uchodziło 
dotąd za regułę, że sekretarz stanu nie 
bywa wybierany papieżem, bo zdarzyło 
się to tylko dwa razy (Aleksander ATI 
i Klemens IX) i to przeszło 200 lat te­
mu, mimo to, vox populi wskazywała 
uporczywie na kardynała Pacelliego, 
jako na desygnowanego następcę żmar 
łego Papieża. Piastow ał on zresztą od

i mającego wgląd we wszystkie prace 
Watykanu.

Konklawe trwało niezwykle krótko. 
Po dwu głosowaniach kardynał Diakon 
Kamil Caccia Dominiom ogłosił z „loży 
błogosławieństw” całemu światu, że 
Kościół rzymsko - katolicki ma znowu 
Papieża, a jest nim Eugeniusz Pacelli, 
który z wdzięczności dla swego tyło- 
letniego przewodnika przvjął imię Piu­
sa XII.

Nowy Papież skończył w tym dniu 
(4 marca 1939 r.) sześćdziesiątytrzeci 
rok życia.

Pierwszym odruchem Piusa XII, za­
raz po wyborze, było wezwanie przez 
radio ludzkości, aby pozostała wierna 
pokojowi, „aby zapanował pokój su­
mień, pokój rodzin, pokój między na­
rodami poprzez braterską pomoc wza­
jemną, przyjazną współpracę i serde­
czne porozumienie w imię wielkiej ro­
dziny ludzkiej i pod protekcją Boskiej 
Opatrzności”.

Dwunastego marca odbyła się koro­
nacja Ojca św. przy asyście setek ty­
sięcy wiernych. W loży Bazyliki kar­
dynał Diakon włożył na głowę nowego 
Papieża trzechrzędową tiarę mówiąc: 
„Przyjmij tiarę zdobną w trzy korony 
i wiedz, że stałeś się ojcem książąt i 
królów, kierownikiem świata na ziemi, 
Wikariuszem naszego Zbawiciela, na 
Jego cześć i chwałę na wieki wieków”.

■ Pewna mieszkanku Monachium źa- 
u waży la, iż dopiero w 86 roku życia wy­
rósł jej ząb mądrości. Brak jej zresztą 
innych. Wspólczujemy^.

■ Specjaliści francuscy zamierzają pod­
wyższyć wieżę Eiffel, by założyć nową an­
tenę dla telewizji. Przypuszczalnie naro­
bią sobie niemało kłopotu, gdyż wznieść 
jeszcze jedno piętro wydało się nawet dla 
twórcy tej wieży niemożliwe .Chyba, te 
zaczną od podstaw...

■ Inżynier amerykański Drent i neuro­
log Gold zbudowali robota, który jest w 
stanie zanotować graficznie wszelkie pod­
świadome odruchy człowieka. Aparat ma 
łączność z obu rękami i nogamj oraz z 
czołem pacjenta. Cała jednak trudność po­
lega na tym, by te wszystkie notatki na­
leżycie przełożyć na język ludzki. Zwolna 
człowiek staje się ofiarą nowej pasji u- 
czonych, którzy koniecznie pragną stwo­
rzyć na wzór i podobieństwo swoje tech­
niczne stworzenie doskonalsze od żywe­
go człowieka. Powodzenia.....

■ Rybacy z Walton-Naz w Anglii prze­
żyli niedawno potężne wrażenia, gdy ma­
rynarze torpedowca „Codray”, Chcąc spra­
wić przyjemność pięciu kucharkom znaj­
dującym się na pokładzie okrętu otwo­
rzyli ogień z wszystkich dział do małej 
łodzi rybackiej. Rybacy schronili się szyb­
ko na brzegu, puczem założyli protest w 
Admiralicji, gdzie im powiedziano, iż cho­
dziło o „zwykły manewr maiynarskl”. 
Ładny manewr I

Q W jednym z najwytworniejszych ho­
teli Nowego Jorku, Ryszard Cax były żoł­
nierz amerykański, czyli t zw. „O. L” sku­
tek braku odpowiedniego pomieszczenia 
przeniósł się do najbardziej luksusowego 
hotelu Waldorf, gdzie za dzień płaci 
3 tysiące franków. Pomysłowy kombatant 
poinformował właściciela hotelu, Iż zapła­
ci mu zaliczkowo 8 tys. na cały miesiąc 
a po resztę polecił zwrócić się do bur­
mistrza miasta Nowego Jorku, który 
zgodnie z obowiązującymi starymi pra­
wami ma dostarczyć byłym żołnierzom 
mieszkań, względnie zapłacić za hotele. 
Facet zaradny. Nie zginie^..

Fortuna w iuntach
Fosażne panny są w Anglii wyjątkiem

W londyńskim „Dzienniku Polskim” uka- ‘ "
zał się'następujący ciekawy artykuł o angiel­
skich bogaczach, napisany przez W. R. Zby- 
szewskjego:

W Anglii nigdy nie było fortun na skalę 
amerykańskich miliarderów'. Dwadzieścia 
milionów funtów —— około 100 milionów do­
larów według przedwojennego parytetu — 
to była przeważnie górna granica. Co nie 
oznacza, by bogacze angielscy mieli być 
ludźmi ubogimi.

W Anglii trzeba rozróżniać bogactwo 
głowy rodu i bogate rodziny. W rodach u- 
tytułowanych, a także często i w nie utytu­
łowanych ziemiańskich, majątek rodzinny 
jest „entitled” na rzecz najstarszego syna 
z pokolenia na pokolenie; odpowiada to na-
szym ordynacjom. Tak więg lord X czv Y 

rodność knśeiplnn moźe być mulUmilionerem, a już jego bra- , r , goanosc Kościelną cia czy tym sj0stry _ ]edwo
noszącą t.y*tui „Ca.merieng’O di Santa, • możnymi ludźmi. Natomiast w rodzinach 
Romana Chiesa”, który jest tytułem św’e*vch, dorobk'ewmzowskich, majątki są 

dzielonej bardziej równo i z kilku synów

r. 1935 najwyższą

faktycznego zastępcy Głowy Kościoła
simki te przedstaw lały zwierzęta, ptaki, > ' * ' '
b -cń, ludzi i różne pr.c-dmioęy. zjdezęt > >d-{ Fabrykacja bomb atomowych 
gadywać ,coby one mogk znurryć 1 w końcu • _ „i. __ __ __ V.
uczeni przekonali się, że te rysunki *ą takz.*) ' O «IC /IjcÓnot Z rłi 
próbą ludzkiego pisma, które już było znacz- ASZYNGTON. — Agencja United Press 
nie lepsze od supełkowego, bo supełki wy- donosi na podstawie informacji z upoważ- 
magały wielkiej pamięci, natomiast każdy nionego źródła, żc Stany Zjednoczone fabry- 

■ - - ■ - - . . bomby atomowe w takim tempie, że sąrysunek mówił sam za siebie. I tak: na jed­
nym ze znalezionych pomników narysowany 
jest jeleń, przewrócony do góry nogami, to 
miało oznaczać, że tu pochowany jest czło­
wiek nazwiskiem Jeleń. Pod nim jest głowa 
jelenia, co znaczy, że zmarły był dobrym 
myśliwym. Dzlęwięć kresek z jednej strony 
oznacza liczbę wojen, w których zmarły brał 
udział.

Wiele narodów używało takiego pisma <ć- 
brazkowego, ale najbardziej zasłynęli z niego 
Egipcjanie.

Pisma Egipcjan nazywamy hieroglifami; 
każdy znak oznaczał wyraz, albo też część 
jakiegoś wyrazu.

Niedaleko Egipcjan żył inny naród — Fe­
nicjanie. Kuncy feniccy, często odwiedzali 
Egipt, poznali tam hieroglify i przerobili je 
do swego użytku.

Fenicjanie pierwsi zauważyli, że w mowie 
jest stosunkowo nie wiele dźwięków i że te 
same dźwięki powtarzają się w rozmaitych 
wyrazach. Toliezyli więc, ile sami różnych 
dźwięków wymawiają i oznaczyli każdy 
dźwięk osobnym znakiem. Z tych to znaków, 
wyrażających na piśmie dwiękl mowy ludz­
kiej, powstało abecadło.

Od Fenicjan wzięli abecadło Grecy, a ła­
cińskie abecadło powstało z greckiego, <

Nasze abecadło ułożone jest na wzór ła­
cińskiego, dodano do niego tylko rozmaite 
dźwięki, których nie ma język łaciński, a 
które są właściwo językowi polskiemu.

W stanie stawić czoło wszelkiej ewentual­
ności. Od 1 stycznia br., daty rozpoczęcia 
wykonania planu atomowego na sumę 8 mi­
liardów dolarów, zmiany dokonane w fabry­
kacji bomby atomowej uczyniły koniecznym 
zainstalowanie nowego terenu tajnych do­
świadczeń na atolu Enlwetok, na zachodnim 
Pacj-fiku.

General Spaatz żąda 
20 tys. samolotów

Waszyngton. — W związku z rozmowami, 
jakie obecnie odbywają się w komisjach 
wojskowych Senatu i Izby Reprezentantów, 
szef Lotnictwa amerykańskiego generał 
Spaatz zażądał uchwalenia kredytów na za­
kup 20 tys. samolotów bojowych i myśliw­
skich oraz powiększenia liczby wojsk lotni­
czych do 450 tys. W Kongresie panuje na 
ogół zgodność poglądów na potrzebę zwię­
kszenia sił lotniczych.

każdy może być milionerem.
Najbogatszym Anglikiem jest prawdopo­

dobnie książę Westminster. Jest on głową 
rodu Grosvenor, których protoplasta miał tu 
przybyć jeszcze z Wilhelmem Zdobj^wcą i 
lako w’elki łowczy otrzymać ki’ka fo’war- 
ków w okolicach królewskiej rezydencji t.j. 
Westminsteru, tak aby był pod ręką. Ci lor­
dowie Grosvenor żyli sobie z ojca na syna, 
1 rzecz ciekawa, żaden z nich nigdy żadnej 
nie odegrał roli. Ale gdy w 19 wieku Lon­
dyn zaczął się rozrastać, wzbogacili się 
strasz'iwie na wzroście wartości gruntów i 
domów; do nich bowiem należy cały Mayfair 
1 szereg imiych dzielnic. Byli ostatnią ro­
dziną, która otrzymała tytuł ks:ążęcy — do­
piero w 1868 roku'— i jedyną, która go do­
stała nie za jakieś zasługi, ale tylko w u- 
znaniu jej bogactw. Wiktoria i jej ministro­
wie lubili ludzi z grubą forsą.

Szereg Innych ks’ążąt i lordów angiel­
skich ma też ogromne fortuny. Najbardziej

i dziwują się także.
— Czemu?
— Zacisnęła wargi. Żal go jej było 

, straszliwie. Zmogła się jednak, gdyż 
' uważała za swój obowiązek powiedzieć.

BUDAPESZT. — Zbiegł w czasie przepro­
wadzki z rąk strażników więziennych Vido- 
wics, były poseł węgierski z partii Drobnych 
Posiadaczy, który skazany został ostatniego 
lata na 10 lat więzienia za działalność anty­
komunistyczną. W związku z tym areszto­
wano 8 osób.

Sprawa koloni] europejskich 
w Ameryce na konferencji 

w Bogocie
Meksyk. — Meksykański minister Spraw 

Zagranicznych, Torres Bodet zapowiedział, 
że na konferencji międzwamerykańskiej w 
Bogocie, zapowiedzianej na 30 marca, kraj 
jego wystąpi z żądaniem zniesienia wszelkich 
kolonij na całym kontynencie amerykań­
skim.

„Kraj nasz, oświadczył, od dawna prote­
stował przeciwko istnieniu kolonij na na­
szym kontynencie, który zorganizował swe 
życie polityczne pod dwoma hasłami: znie­
sienia niewolnictwa i odstąpienia od metod 
kolonialnych”.

(Foto: Record)
Ministrowie Spraw Zagranicznych Włoch i Fran­

cji: hr. Sforza i Georges Bidault.

autokratyczny z nich, ks. Norfolk, był i 
jest człowiekiem stosunkowo średnio sanno/- 
nym, ma milion czy dwa. Natomiast ka, Bed­
ford, ks. Sutherland, markiza Bute, ks. Port­
land, hr. Dudley i szereg innych „warci\ są 
grubo więcej. Bardzo bogaci są również 
członkowie rodziny królewskiej, zwłaszcza, 
że nie płacą podatku spadkowego. Trmyio 
krezusem był szwagier króla, nledawmo 
zmarły hr. Herewood, którego majątek wy­
nosił około 6 milionów funtów.

Do najbogatszych ludzi w Anglii należały 
również aż do 1914 roku dwie rodziny ły- 
dowsk'ch bankierów Rotszyldów 1 BarlngóVv. 
Rotszyldowie byli pierwszą rodziną żydow ­
ską, która otrzymała tytuł lordowski. Dzi­
siaj i jedni i drudzy bardzo zubożeli, po- 
sp^zedawali londvnskie pałace, w życiu fi­
nansowym nie odgrywają żadnej roli. Naj­
bogatszymi żydami w Anglii są dzisiaj lor­
dowie Melchett — dzieci twórcy Imperial 
Chemicals (trustu chemicznego) i Sir Alfred 
Mond’a (urodzonego w Niemczech).

Drugą wielką fortunę Izraelicką posiada 
obecnie socjalistyczny M. P., G. Strauss, wj’- 
dawca ultra-Iewicowej „Tribune” f minister 
Zaopatrzenia. Czytałem gdzieś, że ma on 
mieć 40 milionów funtów. Pewno 
sada. c

Innym wielkim indywidualnym bogaczem 
jest lord Nuffield, angielski Ford. Jako W. 
Morris produkował on samochody znane pod 
tą nazwą. Lord Nuffield jeszcze i pod tym 
względem przypom na swych zaatlantyckich 
kolegów, że zaczął karierę od chłopca na 
posyłki, oraz znaczną część majątku prze­
znaczył na cele dobroczynne. Jest on obec­
nie największym filantropem w Anglik

Inny super-bogacz najnowszych czasów - 
to Rank, dyktator angielskiego filmu. Jegu * 
fortuna jest jednak wciąż chwiejna i raz po 
raz krążą pogłoski, iż kariera jego może się 
wywrócić.

Wreszcie są bardzo bogate rodziny prze­
mysłowe: żaden z ich członków nie jest eks- 
tra-milionerem, ale fortuna jest równomier­
nie rozłożona na kilkanaście nieraz osób. Ta­
ką rodziną sąf przede wszystkim WHls'owie, 
którzy kontrolują Imperial Tobacco (tytoń) i 
łączn.e mogą być „warci” około 50 milio­
nów funtów. 1

Przed wojną Ilość osób wr Anglii posiada 
jących po milionie funtów albo więcej oce­
niano na 12 tysięcy, dzisiaj cyfra ta miała 
znacznie zmaleć, głównie w związku z ol­
brzymimi podatkami. Jest jednak sporo Ar- 
gików, których majątek znajduje się głów 
nie zagranicą, a Zwłaszcza w Poł. Afryce 
(złoto, brylanty) oraz w Indiach, Malajach 
i na Dalekim Wschodzie.

Znaczny bardzo procent milionerów sta­
nowią wdowy, którym zwykle bogaci mężo­
wie zostawiają dożywocie a w wypadliu bez- 
dzietności i cały majątek. Posażne pannj* 
są w Anglii rzeczą wyjątkową (nie ma Ich 
wcale w rodzinach utytułowanych, gdzie ist­
nieją majoraty) natomiast o bogatą a na­
wet straszliwie bogatą wdowę po pięćdzie­
siątce jest względnie łatwo.

I ^togożlawiona toina |
— Dziwują się waszej słabości. Po­

wiadają, że was odmieniło, źe dawniej 
byliście mężnym rycerzem, a dzisiaj 
zgoła kim innym.

— Słusznie powiadają — przyznał.
— Powiadają jeszcze (głos jej drżał 

i ręce drżały), źe na onegdajszycti ło­
wach małoście nie umarli — ze stra­
chu!

Przeraziła się sama tego słowa. Dy­
gocącymi dłońmi obracała słoik z driak 
wią. Lecz mąż nie rozgniewał się wca­
le. Zamknął oczy i nic nie odpowiadał. 
Cóż miał rzec? To była prawda. Do 
tej chwili jeszcze słabo mu się robiło 
na wspomnienie rozżartych ziejących 
paszczy, bielejących kłów. Bał się wów 
czas, bał. A zarazem pojmował, co zna 
czyło przyznanie się do uczucia lęku. 
Boi się, znaczy, że tchórz. A tchórz to 
gorzej niż zbrodniarz.

— Trzymają mnie za tchórza? — za­
pytał.

Skinęła głową twierdząco i nie zdol­
na pohamować się dłużej wybuchnęła 
płaczem.

— Wstrzymajcie ślozy, jejmość. O- 
bojętne mi, co o mnie gadają...

Zaniosła się jeszcze głośniej.
— Nie tylko o was przecież chodzi, 

ale o Anusię, o chłopców...
Prawda! Ma dzieci, na które spadnie 

wstyd ojca. Pan Sapieha zdziwił się w 
duchu, że jego chora głowa wytrzy­
muje jeszcze ten nieoczekiwany cios. 
Jedyne, czego na tej ziemi pożądał, to 
spokoju, miast zaś spokoju dowiady­
wał się kolejno, że pogaństwo lęgnie 
się w jego włościach jak przed wieka­
mi i że własne jego dzieci mogą być 
wytykane palcami jako dzieci tchórza. 
Darmo przez kilkadziesiąt lat nasta­
wiał głowy w każdej potrzebie wojen­
nej. Ludzie łacno zapominają tego, co 
było. W oczach ich wagę posiada jeno 
to, co jest.

Poczuł się niby w potrzasku śmier­
telnym, z którego ucieczki nie ma. Czy 
większa niedola może spaść na czło­
wieka? Wobec niezawinionej hańby 
czymże byłyby żałoba, strata doczes­
nych dóbr, zaszczytów, cielesnego zdro

wia? Wszystko tamto mógłby znieść, 
mógłby przyjmować z pogodną twa­
rdą jako dopust Boży. Na obecną swą 
niedolę nie miał rady. Przyczyna leża­
ła w nim samym, lecz wymykająca się 
spod działania chorej woli. Ani ratun­
ku, ani ucieczki. Do niedawna pragnął 
śmierci: śmierć uważał za wyzwolenie. 
Dziś ta nadzieja była mu odjętą. Jaki 
sąd spotka go po Tamtej stronie, za- 
ufańca, co nosił przydomek Pobożny, 
a w rzeczywistości był niedbałym i 
złym stróżem wiary? I jakie dziedzic­
two pozostawi po sobie na ziemi? Ja­
ką sławę?

— Boże, ratuj mnie! — szepnął. • 
Jejmość ocierała oczy.
— Bo żebyście jegomość zmogli się 

i przyodzieli, do ludzi wyszli, pogadali, 
zaraz stałoby się wam lżej...

— Do ludzi? — powtórzył z prze­
strachem.

— Przecie to nie obcy, a swoi, życz­
liwi... Niech obaczą, żeście chorzy i nic 
innego jak chorzy!
v Patrzyła na męża błagalnie z taką 
alteracją w twarzy, że poczuł znów 
przypływ litości. Postanowił uczynić, 
o co prosiła, choć nie wyobrażał sobie, 
by ten wysiłek mógł być na cokolwiek 
pomocny. (Jakiż straszliwy wysiłek!).

— Zwlokę się jejmość dobrodziejko 
moja, — rzekł. Kaźcie mi dać przyo-

Turcja wyprosiła attachó 
wojskowego Bułgarii

Ankara. — Agencja .Anatolią” ogłosiła 
wiadomość w dniu 22 marca br., Iż w na 
stępstwie żądania Bułgarii odwołania turec­
kiego attachó wojskowego i jego zastępcy 
z Sofii, władze tureckie wręczyły wizę wy- 
jazdową attachó wojskowemu bułgarskiemu 
w Ankarze.

Broń amerykańska dla Turcji

dziewek. (Ciąg dalszy nastąpi)
• (Foto: Record)

Ładowanie w Brooklynie czołgów przezna­
czonych dla Turcji.
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Wielkiego Postu
W ostatnie dni Wielkiego Tygodnia wierni 

spieszą na uroczyste nabożeństwa do kościo­
łów katedralnych i parafialnych.

W WIELKI CZWARTEK, w dniu, w któ­
rym zebrali się apostołowie w „Wieczerniku”, 
by spożyć ostatnią paschalną wieczerzę se 
Swym Mistrzem — jeden tylko kapłan od­
prawia Mszę św., a wszyscy inni przystępu­
ją do Komunii. W kościołach katedralnych 
biskup poświęca oleje święte, które jeszcze 
tego dnia odbierają wszystkie kościoły die­
cezji. W niektórych z nich biskup dokony­
wa ceremonii umywania nóg dwunastu ubo­
gim. Obrzęd ten naśladowany był w dttwnych 
czasach i przez panujących, a pierwszy był 
w Polsce Zygmunt III-ci, który zwyczaju te­
go gorliwie dopełniał. Zakończeniem nabo­
żeństw dnia tego jest „Ciemna Jutrznia”, 
odprawiana jeszcze przed świtem.

WIELKI PIĄTEK jest dniem śmierci Zba­
wiciela, dla wszystkich wiernych najsmutniej­
szym i pełnym skupienia. Nastrój ten prze­
niesiony został ze świątyń i do domów, bo­
wiem zachował się zwyczaj, iż niektórzy 
dnia tego na znak żałoby przysłaniali na­
wet wszystkie lustra. Z dawnych czasów po­
został również piękny zwyczaj trzymania 
straży u grobu Zbawiciela przez młodzieńców 
przebranych za żołnierzy rzymskich.

WIELKA SOBOTA — to dzień, kiedy 
Chrystus już spoczywa w grobie. W dniu 
tym odprawia się nabożeństwo poświęcenia 
wody chrzcielnej paschału (gruba woskowa 
świeca, paląca się na boku ołtarza podczas 
Wielkanocy) i ognia.. Pewną ilość poświę­
conej wody wierni zabierają do swych domów. 
Tegoż dnia odbywa się piękny zwyczaj po­
święcenia darów bożych t. zw. „Święconego” 
tj. zwyczaj święcenia jaj, ciasta, kiełbas itp. 
*3x3»^®<$>^x$>^><3xsx$xsx$x$>®<$x$><$x5i>vsys

Bratanek św. Bernadetty 
wiezie do N. Jorku orędzie 
dla kardynała Spellmana

Hawr. — Statek „Waszyngton”, który o- 
puścił Hawr ostatniego piątku, ma na swym 
pokładzie Franciszka Soublrous. młodego 
człowieka w w. 20 lat, — bratanka świętej 
Bernadetty. Wiezie on odręczny list bisku­
pa Lourdes adresowany do kardynała Spell- 
znana. Franciszek Soubirous ma nadzieję 
zobaczenia się — w czasie swego pobytu w 
Ameryce — z p. Jennifer Jones, która grała 
rolę świętej w filmie „La chanson de Ber­
nadette”. (C.I.C.

Poprawa położenia 
gospodarczego Francji

PARYŻ. — Sekr. Prezydium Rady Min. 
Abelin dokonał w przemówieniu radiowym 
tygodniowego przeglądu położenia we Fran- 

h Ajh Podkreślił, że na rynku wewnętrznym 
7Jv7.nacz.-3, siy tiiezapr eczaliia poprityt u>. Zwię­
kszenie produkcji węgla i stall oraz widoki 
dobrych zbiorów mają dla większości ludzi 
znaczenie zasadnicze. Cztery następne mie­
siące nie będą jednak jeszcze łatwe. L kła­
dy podpisane w Brukseli i Turynie, mówił 
p. Abelin, są dowodem dążenia, do pokoju. 
Francja zaangażowała się w przedsięwzię­
ciu wielkim i uczciwym, które zmierza do 
ustalenia trwałego pokoju i podwyższenia 
stopy życiowej narodów Europy zachodniej.

P. Abelin zakończył przemówienie wezwa­
niem do ufności, „gdyż odbudowa gospodar­
stwa Francji nie może zostać dokonana w 
jednym sezonie”.

Bruksela. — Podsekretarz stanu w min. 
Rolnictwa, Coudć du Foresto, powrócił z 
Brukseli, gdzie odbył rozmowy w sprawie 
wymiany towarów między Francją a Belgią.

Wieści z Po Is k i
Ślepa mina wśród złomu
llwie robotnice zabite, dwie ciężko ranne

Sosnowiec. — W stalowni Woźniaków w 
Sosnowcu wydarzył się tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padło kilka robotnic. Celem 
przygotowania miejsca pod przewidziany 
transport atomu, jaki mięła otrzymać fabry­
ka, polecono grupie robotnic oczyścić plant 
wzdłuż toru kolejowego, na którym od dwóch 
lat leży kfkadziesląt ton złomu. W chwili 
przerzucania złomu nastąpił nagle niespo­
dziewany wybuch, który wstrząsnął poblis­
kimi budynkami fabrycznymi. Okazało się, że 
robotnice spowodowały nieświadomie wy­
buch miny lub pocisku, jaki znajdował się 
wśród żelastwa.

Skutki wybuchu były straszne, bo wszyst­
kie prcaujące na młetscu robotnice zostały 
ranne, przy czym dwie z nich zmarły w dro­
dze do szpitala. Wypadkowi uległy: 22-let-

rda Helena Nikihoruk z Sosnowca, zam. przy 
ul. Legionów 16, 33-letnia Antonina Muslał 
z Sosnowca, zam. przy ul. żymierskiego 14 a, 
32-letnia Bronisława Szklarska z Sosnowca, 
Dęblińska 11, 24-letnia Krystyna Kwiecień z 
Sosnowca, Moniuszki 24, 28-letnia Zofia Żo- 
łędzka, zam. w Będzinie, ul. żwirki 1 Wi­
gury 28 1 23-letnia Genowefa Jakubowska 
z Sosnowca, Swobodna 24.

żołędzka 1 Jakubowska zmarły w dro­
dze do szpitala. -- Szklarska i Kwiecień, 
które odniosły lżejsze obrażenia, po opatrun­
ku udały się do domu. Niklchoruk 1 Muslał 
przebywają w szpitalu, przy czym stan ich 
jest bardzo ciężki. Skutkiem wybuchu w ok­
nach niektórych budynków fabrycznych wy­
padły szyby.

Organizacja Młodzieży TUK wystąpiła 
z Międzynar. Związku Młodz. Soejaiistycznej
Warszawa. —- Komitet centralny Oi-ganl- 

zacji Młodzieży T.U.R. na ostatnim posiedze­
niu po omówieniu działalności Międzynaro­
dowego Związku Młodzieży Socjalistycznej 
stwierdził, że działalność ta nie służy inte­
resom takiego socjalizmu, jaki panttje w Pol­
sce pod komendą P.P.R. i postanowił zgło­
sić swe wystąpienie z Międzynarodowego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej.

Dowiadujemy się dalej, że na skutek za­
sadniczej różnicy w ocenie roli Międzynaro­
dowego Związku Młodzieży Socjalistycznej 
między władzami tegoż związku, a „młodzie-

żą socjalistyczną Polski”, Organizacja Mło­
dzieży TUR od przeszło roku nie brała prak­
tycznie żadnego udziału w pracach MZMS.

Konftet centralny OM TUR stwierdza, że 
działalność polityczna MZMS „wymierzona 
przeciw jednolitemu frontowi młodzieży ro­
botniczej i Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej”, służy Interesom sił wro­
gich socjalizmowi.

Uniwersytet warszawski 
w trudnej sytuacji

Warszawa. — Z 48 budynków, jakie posia­
dał przed wojną Uniwersytet Warszawski, w 
stanie nietkniętym przetrwał okupację tylko 
jeden. 47 zabudowań zostało bądź całkowicie 
zniszczonych, bądź też wymagających duże­
go remontu.

W związku z tą katastrofalną sytuacją je­
szcze w zeszłym roku akademickim nie moż­
na było uruchomić wszystkich zakładów nau­
kowych, a wykłady odbywały się w b. cięż­
kich warunkach. Sytuacja ta 1 w bieżącym 
roku akademickim nie uległa większej zmia- 
nie. Jeszcze dziś wielu wykładów studenci 
słuchają stojąc.

Czeskie maszyny dla monopolu 
tytoniowego

Warszaxvp, — Ostatnio nadeszła z Czecho­
słowacji do Krakowa pierwsza partia ma­
szyn firmy Skoda do wyrobu papierosów bez- 
ustnikowych. Jest to pierwszy transport w 
ramach zawartej umowy o dostawę dla Pol­
ski 42 maszyn papierośniczych typu C. 4. — 
10 tych maszyn zainstalowano już w Kra­
kowskiej Wytwórni P.M.T. Ponadto w tejże 
wytwórni umieszczono jedną krajarkę gilo­
tynową typu R. 4. do cięcia tytoniu o wydaj­
ności 2.000 kg tytoniu dziennie.

Wydajność dzienna nowej maszyny przy 
jednej zmianie wynosi pół mDiona sztuk pa­
pierosów bezustnikowych. Po całkowitym 
•wykonaniu zamówienia 42 czeskie maszyny 
podniosą wydajność wytwórni monopolowych 
o 600 milionów sztuk miesięcznie. Zainsta­
lowanie nowych maszyn pozwoli na odciąże­
nie i renowację starych.

Tragiczny wypadek zaczadzenia
Lubań. — Jan Popowicz, zatrudniony w 

Spółdzielni Pracowników Komunikacyjnych 
nie przyszedł do pracy. Zaniepokojeni 
przełożeni Popowicza udali się do je­
go mieszkania. Po bezskutecznym puka­
niu do mieszkania, otworzyli drzwi i 
w’sz'4 do środka. Tymczasem w jednym z 
pokojów zajmowatnych przez braci Popowi-! 
czów zastali wstrząsający obraz. Wszyscy i 
trzej bracia Jan, Franciszek i Józef leżeli na 
łóżkach bez życia, zaś w mleszlmnlu było 
czuć resztki czadu węglowego.

Zdołano ocaLć jedynie Jana i Józefa Po­
powiczów. Franciszek mimo wysiłków zmarł.1

Jan Popowicz paląc dnia poprzedniego w, 
piecu, około godz. 23, chcąc udać się na spo-i 
czynek, wcześniej zasunął szyber od pieca, i 
mimo że węgle były jeszcze nie wypalone 11 
położył się spać.

Polska żegluga dalekomorska
Polskie statki dalekomorskie odbyły w ro­

ku 1947 ogółem przeszło 350 podróży, w cza­
sie których przebyły około 650.000 mil mor­
skich i przewiozły 825.000 ton towarów oraz 
25.000 pasażerów.

Udział polskiej bandery w obsłudze mor­
skich obrotów handlowych Polski z zagrani­
cą wyrażał się w roku 1947 cyfrą około 8 
proc. Zw.ększenie tej cyfry może nastąpić 
jedynie na drodze rozbudowy ciągle jeszcze 
zbyt szczupłego narodowego tonażu. Stocz­
nie polskie przygotowują się do budowy 43 
jednostek floty morskiej, w czym 18 parow­
ców 1 11 motorowców towarowych oraz 14 
holowników. Plan ma być zrealizowany do 
roku 1953.
Towarzystwo śpiewacze w Cieszynie 

istnieje 40 lat
Cieszyn. — „40 lat w służbie polskiej pieś­

ni” — oto piękne hasło jubileuszu najstar­
szego na Śląsku Cieszyńskim, założonego w 
r. 1908 chóru męskiego Tow. Śpiew, w Cie­
szynie, chóru, który od chwili reaktywowa­
nia go po wojnie pod dyrekcją J. Drozda 1 
E. Guzlura osiągnął już tak wysoki poziom 
odtwórczej sztuki chóralnej, że wysuwa się 
obecnie do rzędu najlepszych chórów w Pol­
sce. Waga tej pozycji polega nie tylko na 
umiejętnościach śpiewaczych członków chóru 
1 zdolnościach dyrygenckich i muzykalności 
ich kierowników, ale 1 na pozycjach reper­
tuarowych. jakimi dysponują.

Na uczczenie jubileuszu odbył się koncert, 
w którym wzięły udział miejscowe chóry, po­
siadające również dobrych dyrygentów i pre­
zentujące poważny dorobek śpiewaczy, a to 
Kato!. Chór Kościelny pod dyr. E. Bubika i 
chór Zw. Polskiej Młodzieży Ewangelickiej, 
pod dyr. K. Wigłasza.

Humor krajów#
Pomarańczowe tęsknoty

Płyną pomarańcze. 
Już do Gdyni płyną, 
Wzdycha naród, wzdycha : 
— Może nas nie miną I...

Krzepią naród, krzepią
Myśli opętańcze :
—- Może nam przydzielą 
Choć po pomarańczy ?...

Damy dobrą radę, 
By zapobiec gniewom 
— Prościej dać na przydział, 
Niż dzielić na lewo !... („Dz". P.”)

Jak będzie w przyszłości wy glądał

<M redakcji ..Kącika Sokolego**
Wydawnictwo „Narodowca”, doceniając 

rolę Sokolstwa polskiego na Wychodztwie, 
dało na łamach swoich, miejsce dla materia­
łu z życia Sokolswa tak iye Francji, jak i 
na całym śwlecie.

Z kroniki żałobnej Sokolstwa
W dniu 16. marca br, odprowadzono na 

wieczny spoczynek długoletniego członka 
gniazda Sokoła Noyelles sous Lens ś. p. 
Edwarda Zawieję, syna prezesa. Okr. V, któ­
ry zginął tragiczną śmiercią na posterunku 
pracy. W pogrzebie wzięło udział sokolstwo 
i liczne rzesze rodaków. Na czele niesiono 13 
sztandarów, w tym 1 sztandar POWN. Nad 
mogiłą śp. Edw. Zawieji przemawiali liczni 
mówcy m. i. prezes Związku Sokołów Pol­
skich we Francji Porzucek.

Niech Mu przyjazna ziemia francuska lek­
ką będzie.

Rodzinie jak f prezesowi Okr. V. drh. Za­
wiej! Sokolstwo Polskie we Francji, składa 
wyrazy współczucia. Sokół.

Z ŻYCIA SOKOMW W .XMERYCE

Zgon kapelana 
Związku Sokołów’ Polskich 

w Ameryce
W dniu 14 lutego br. zmarł długoletni ka­

pelan Związku Sokołów Polskich w Amery­
ce śp. ks. Seweryn Niedbalski w wieku 82 
lat. Był On kawalerem Legii Honorowej 
Związku, odznaczony kilkakrotnie najwyż­
szymi odznaczeniami Sokolstwa Polskiego w 
Amerj’ce między Innymi także Polonią Res- 
titutą.

Przewodnictwo Związku Sokołótr
Polskich we I'rancjt Belgii 1 Holandii

Przed Walnym Zlotem 
Sokolstwa w’ Ameryce

Gniazda sokole w Ameryce przj’gotowują 
sie już na serio do wyjazdu do Hamtramck, 
Mich, w bież. roku.

Nowa sokolnia, której koszt przewidzia­
no na ok. 250 tys. dolarów, ma być gotowe 
do walnego Zjazdu Sokolstwa Polskiego w 
Ameryce jaki się odbędzie w lipcu 1948 r.

Międzyorganlzacyjny 
konkurs tańców narodowych
Dowiadujemy się, że w Chicago, Dl. odby­

ły się zawody międzyorganlzacyjne tańców 
narodowych, do których zgłosiło się pięć or- 
g-anlzacyj. Sokolstwo zyskało pierwsze miej­
sce.

,Jtącik Sokoli” został z entuzjazmem przy­
jęty wśród sokolstwa polskiego we Francji, 
stwierdzamy natomiast brak odwagi do prze­
syłania aktualnego materiału!

Pragnąc szczególnie podkreślić doniosłość 
i znaczenie „Kącika Sokolego” dla naszego 
młodego pokolenia sokolego, zapratciając go 
do czytania po polsku wiadomości o drogiej 
mu organizacji, zapraszamy serdecznie 
wszystkich sokołów i ludzi dobrej woli, któ­
rzy dotąd nie utrzymują z sokolstem bezpo­
średniego kontaktu a którym służba ideałom 
wychotcania fizycznego młodzieży polskiej na 
wychodztwie jest bliską do współpracy s na­
mi.

Wszelki materiał prosimy kierować na rę­
ce sekretarza Związku drh. St. Ostojaka, 25, 
rue du Stade a Lens (P.-de-C.) — France.

Sokół

8 lat za okrucieństwo
Warszawa. — Sąd Okręgowy w Warsza­

wie rozpoznał sprawę Wilhelma Onpermana, 
zbrodniarza niemieckiego, wydanego Polsce 
przez alianckie władze okupacyjne.

Obuwie sprzed tysiąca lat
Opole. — Na czas wystawy „Opole 1945— 

1948” wystawione będą w Muzeum Miejskim 
w Opolu zabytki z wykopalisk opolskich, 
znajdujące się w Muzeum śląskim. Wśród 
szeregu cennych eksponatów, przywiezionych 
już do Opola, znajduje się także obuwie skó­
rzane, pochodzące z prastarego grodu opol­
skiego „Na Ostrówku”, dowód wysoko sto-, 
jącego przed tysiącem lat rzemiosła szew­
skiego w Opolu.

pamiątkowy Stary
Poznań. — Centralną dzielnicą handlową i 

Poznania był prze długie wieki Stary Ry-j 
nek, rozłożony według zasad budownictwa 
średniowiecznego czworobokiem przy Ratu­
szu. Była to dzielnica w całości zachowana 
w stylu średniowiecznym. Frontony kamienic, 
dwu najwyżej trzyokienne, ulegały niestety 
w ciągu dziejów’ coraz to innym przerób­
kom architektonicznym, coraz to innym o- 
zdobom” sztukatorskim. Najgorzej obszedł się 
z kamienicami Starego Rynku wiek XIX, 
najbardziej bezstylowy okres w budownic­
twie. Pruski duch architektury umiał zepsuć 
każdą pozostałość z innych epok. Okres ten 
nie oszczędził także poznańskiego Star ega 
Rynku, gizle poza bodajże jedynym Pała­
cem Działyńskich, wszystkie domki dawne­
go patrycjatu mieszczańskiego zostały od­
powiednio upstrzone czy to przebudówkami, 
czy wywieszkami reklamowymi. W rezulta­
cie Stary Rynek w Poznaniu podobnie jak 
wiele jemu.podobnych miejsc w szeregu in­
nych miast polskich pod zaborem niemiec­
kim przedstawiał pstrokaciznę najróżnorod­
niejszych stylów, najcudaczniejszych quasi 
ozdób, najbrzydszych wywieszek reklamo­
wych.

Obecnie bardziej niż kiedykolwiek palącym 
staje się zagadnienie rekonstrukcji Starego 
Rynku. Musi zostać odbudowany. Ale jak go 
odbudować? Czy nada się jemu jego średnio­
wieczny charakter, czy też raczej zniszczy

Rynek w Poznaniu 
się go całkowicie i na jego miejsce wybudu­
je się dzielnicę nawskroś nowoczesną.

Na ogół panuje przekonanie, że przywią­
zani do swego miasta mieszkańcy Poznania 
nadadzą swTej jednej z najstarszych dzielnic 
jej pierwotny wygląd. Wróci wygląd Sta­
rego Rynku z czasów, gdy był siedzibą 
mieszczaństwa poznańskiego, gdy u stóp 
wspaniałego Ratusza przycupnęły domki 
nieokazałe na dzisiejsze czasy, piękne w zna­
czeniu ówczesnym, miłe dla tych wszystkich, 
którzy kochają tradycję swych miast. Gdzie­
indziej. w każdym kraju dba się o zachowa­
nie stylu budownictwa zabytkowego, otacza 
się pozostałości troskliwą opieką. Nie potrze­
ba daleko szukać. W budującej się z zmar- 
twych Warszawie na wielu ruinach widnieje 
napis „budynek zabytkowy”. Oszczędzajmy 
i poznańskie, bo nie mamy ich za wiele. 
Wznieśmy Stary Rynek w jego właściwej 
szacie, a zdobędziemy dla Poznania nową 
siłę atrakcyjną. To nie będą pałace wielko- 
pańskie, będą to zabytki średniowiecznej 
kultury mieszczaństwa, naszej polskiej 
kultury budowlanej. Stwierdzimy wówczas, 
że mimo narzuconej mieszczaństwu roli dru­
gorzędnej w państwie, miało ono swą odręb­
ną, wielką kulturę zwłaszcza w dziedzinie bu- 

। wownictwa, której dowoiem obok Rynku 
starej Warszawy, Rynku Mariackiego Kra­
kowa będzie i Stary Rynek Poznania.

Nie czekaj
aż nastąpi podwyżka ceny za gazety

ale jakuajwcześniej
zaabonuj sobie ., N a r o d o w c a ' 
po starej jeszcze cenie, 
lub jeśli już jesteś stałym abonentem

prześlij pieniądze
na dalszą dłuższą prenumeratę, 
która obecnie jeszcze wynosi:

Na okres jednego roku fr. 1.250.— 
„ „ 6 miesięcy fr. 650.—

3 rulesięcy fr. 850.—
Zamówienia i wszelkie listy należy adresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. dc C.).
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Odnowienie kart dla poszkodo­
wanych bombardowaniem

Urzędy przeprowadzają, obecnie general­
ną rewizję wszystkich kart poszkodowanych 
bombardowaniem oraz obrabowanych, wy­
danych od początku wojny do 1 grudnia 
1947 r. Ponieważ pierwotne karty ofiar bom 
bardowania i obrabowranych wkrótce mają 
zostać wymienione, posiadacze ich we włas­
nym interesie powinny jaknajprędzej zgłosić 
się do merostwa. w miejscu swrego zamiesz­
kania i spełnić wymagane formalności.

Sprawa sposobu obliczenia 
daniny nadzwyczajnej

Paryż. — Seln-etarz generalny Konfedera­
cji małych i średnich przedsiębiorstw Gin- 
gembre wezwał 800 tysięcy właścicieli ma­
łych przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych oraz* rzemieślników, których podat­
ki są obliczane na podstawie ryrczałtu, 
by żądali obliczenia dłużnej przez nich. 
rtaniny na podstawie zyTsków rzeczywi­
stych. Gdyby 'członkowie konfederacji usłu­
chali wezwania, zaszłaby konieczność skon­
trolowania bilansów tych 800 tysięcy przed­
siębiorstw. .

Podatek solidarności narodo­
wej przyniósł dotychczas 
ponad 105 miliardów fr.

Wpływy z tytułu podatku solidarności na­
rodowej wyniosły w tygodniu od 25 stycz­
nia do 25 lutego 2 miliardy, 557 milionów, 
918 tys., 256 franków. Ogółem wpłynęło do­
tychczas do skarbu państwa z tytułu podat­
ku solidarności 105 miliarĄów, 418 milionów, 
179 tys. 559 franków.

W 23 wyborach kantonalnych 
M.R.V. zyskało 6 mandatów"
Paryż. — Od czasu wyborów z 19 paździer 

nika odbyło się ogółem 23 uzupełniające wy­
bory radców genera’nych. Z sześciu z nich 
wyszli zwycięsko radni M.R.P. W dep. Drome 
zwyciężyli komunistów, w dep. Gard socja­
listów, w dep. Isere, Haute-Garonne i Meu­
se radykałów, a w dep. Finistere R.P.F.

Prezydent Auriol 
na Lazurowym Brzegu

Z walnego zjazdu Bady Okr. V. 
Z w. Sokołów Pol. we Francji
Zjazd zag-alł drh prezes Zawieja hasłem sokolim' 

„Czołem” przy udziale 28 >delegatów poszczegól­
nych gniazd. Ze sprawozdania sekretarza wynik 
Iż Okręg V. ixieiada 11 gniazd zogólna liczba 39S 
ćwiczących. Po sprawozdaniu dalszych członkó w 
zarządu, jak skarbnika i prezesa, przystąpiono do 
uzupełnienia zarządu na rok 1948. W akła4 za­
rządu wchodzą: prezes Zawieja Józef, 48. rue 
Noyelles, a Noyelles e. Lens; sekr. Maciejewski 
Franciszek, 9, rue de Londres. Lens: skarbnik 
Chucz Zygmunt, 31, rue de la Fosse, Harnes; go­
spodarz Golec Fr; naczelnik Okręgu Btajer To- 
moez, rue Nationale, Harnes. W wewnętrznych spra 
wach okręgu omawiano sprawę rocznic i dekora­
cji zasłużonych członków. Rocznicę zgłosiły na­
stępujące gniazda: Grenay, 25 kwietnia (25-letnią), 
Lens 12, 9 maja (26-tą). Montigny en Gohelle, 16 
maja (25-tą), Calonne-Lletin, 30 maja -(źo-tąl, 
Noyelles e. Lens, 11 kwietnia <24-tą z poświęce­
niem sztandaru), Sallnamlnes, 27 czerwca (26-tął, 
Harnes. 15 sierpnia (26-tą) i Lens-miasto, 12 wrześ­
nia (35-tą). Zlot Okręgu uchwalono na 25 Hpca, 
połączony z 25-leciem istnienia Okręgu.

Poniżej podaje się regulamin dla zawodników. 
Przypomina się, że każdy zawodnik ćwiczy obo­
wiązkowo obraz ćwiczeń wolnych.

Zawody o mistrzostwo Okręgu odbędą się w 
tym samym dniu. Udział brać mote każdy droit, 
należący do gniazda Okręgu V.
Zawody zlotowe Okręgu V. Zw. Sok. Pol. we Fr.

Klasa I. od lat 18 i wzxryi: 1) bieg IDO m., 2) 
skok wdał z rozbiegiem. 3) skok wzwyż z rwi- 
bieglem, 4) rzut dyskiem, 5) rzut kulą 7 i pół kg., 
6) rzut oszczepem.

Klasa Tl. 16 — 18 lat: 1) bieg 100 m.. 2) skok 
wda! z rozbiegiem. 3) skok wzwyż z rozbiegiem, 4) 
rzut kulą 5 kg., 5) rzut dyskiem.

Klasa IH. 14—16 lat: 1) bieg 80 tn., 2) skok 
wda! z rozbiegiem, 3) skok wzwyż z rozbiegiem, 
4) rzut kulą 2 i pół kg. x

Klasa I. młodzież poniżej lat 14. Naczelnicy po­
winni zgłosić zawodników młodzieżowych conaj- 
ninlej Jeden miesiąc przed zawodami, ażeby na­
czelnictwo Okręgu miało możność zatwierdzenia 
zawodów dla młodzieży.

Citerobój dis młodzieży: 1) bieg 80 m., 2) sk^k 
wdał z rozbiegu, 3) skok wzwyż z rozbiegu, 4) 
rzut kulą 2 1 pół kg.

Oddział ieiiskl od 16 lat i wzwyż: 1) bieg 80 m., 
2) skok wdał z rozbiegu, 3) ekok wzwyż z roz­
biegu. 4) rzut dyskiem.

Oddział żeński do lat 16: 1) bieg 60 m., 2) skok 
wdał z rozbiegu. 3) rzut kulą 2 i pół kg.

Biegł o mistrzostwo Okr. V.: 100 in., 200 m., 
400 m., 1.500 m. 1 3.000 m.

Zarząd uprasza Szan. drużynę sokolą o aa* 
stosowanie powyższego programu. Informacje co 
do boisk dla zawodów 1 zlotu, podamy później do 
wiadomości. ,,Czołem”.

Za wydział Okr. V. T. Macjejewskł, sekr.

Z naczelnictwa Okręgu 1.
W niedzielę 22 lutego br. odbył się kurs ćwi* 

czofi na przyrządach dla druhów 1 ćwiczeń wol­
nych dla druhen. Na kurs przybyli druh zastęp­
ca Naczeln’ka Zw. Marciniak i Naczelniczka Zw. 
druhna Golec.

Wzięły udrał w kursie gniazda Noeux, Hersm- 
Coupigny, Barlin, Hatllicourt, Bruay, Houdain, 
Divion 1 Maries, nie usprawiedliwione: gniazdo 
•łethune. Eeurry i Cakrane. ćwiczenia ns. przyną- 

, lach przeprowadził druh Koplejewski, pm-zem ówl- 
e. a dla druhen prowadziła druhna Naczelnicz­

ka Zw., natomiast lekcję gimnastyczną Naczelnik 
Okręgu.

Po ćwiczeniach odbyło się zebranie Naczelnic­
twa Okręgowego, omawiano bieżące sprawy, mię­
dzy innymi poświęcenie sztandaru Związkowego 
nołactonego ze Zlotem w dn’a 30 maja w Llevin. 
Ustalono daty zawodów zlotowych na 8 sierpnia, 
oraz datę z’otn Okręgu I-go na 15 sierpnia w 
N«*ux les Mines.

Druh Olejniczak, Naczelnik gniazda Martes wy­
sunął wniosek urządzenia kursu 14-dn’owego. w 
••■’asie wakacji w miejscowości Sains en GocheTle. 
Wszystkie projekty ! wnioski Naczelnictwa Okrę­
gu I-go będą przedstawione Radzie Okręgu I-go 
do aprobaty.

Kac’k Sokoli w Narodowcu, przyjęto z wielkim 
uznaniem i zadowoleniem. Schematv techniczne Na* 
czelnictwa Związku podawane w Kąciku Sokolim, 
należy wycinać i składać do teczki Naczelnika. 
Gniazda winne podawać święta, wieczorki. Impre­
zy i inne ważne zdarzenia na ręce sekretarza Okrę­
gu. aby takowe następnie podawać w Kąciku So-
kolim.

„aBołem!’’
Naczf'nletwo Okren l*g».

__________ 1..

WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ

GID IR A CW
SENSACYJNA ) SLAI

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee Przygody Rafała Pigułki

Jedno jajko to za mało, 
Raf do szafki idzie śmiało, 
Aby wyjąć jeszcze jedno... 
Lecz z szafki kurczęta biegną!

Raf ma pomysł wyśmienity, 
Obiad będzie smakowity.

Do szafy co kurczęta lęgnie 
Raf smażone jajko wsunie! 
Po tygodniu jest z jajeczka, 
Piękna pieczona kureczka!

w51) (Ciąg dalszy)

(Foto: Record
Prezydent w chwili przvbycia do St. Jean 

Cap-Ferrat. gdzie spędza wraz z rodzuią 
krótki urlop.

Hitler ubrały jest po cywilnemu, 
włożył też zwykły płaszcz, a Franz po­
mógł Ewie Braun włożyć ciemny 
płaszcz na letnią sukienkę. Na nogach 
miała czarne pantofle. W tej chwili 
Tadeusz zauważył te szczegóły bez 
zwracania na nie specjalnej uwagi, 
później jednak były to bardzo ważne 
poszlaki do zidentyfikowania tej ta jem 
niczej pary.

— No, to możemy już iść! — odzy­
wa się Franz, gdy obydwoje są już u- 
brani.

Znów idą ulicą. Franz prowadzi bez 
zatrzymywania się po drodźe. Wchodzą 
do jakiegoś domu, wychodzą znów na 
inną ulicę i trw’a to tak przez kilkanaś­
cie minut. W końcu Tadeusz dochodzi 
do wniosku, że Franz kołuje tymi sa­
mymi przejściami, chcą^ zdezoriento­
wać prowadzonych. Oczywiście Tade­
usz także nie ma pojęcia, gdzie si^ o- 
becnie znajdują. W końcu wchodzą do 
jakiegoś koi^-tarza, wsiadają do win­
dy, jadą w górę i wchodzą do mrocz­
nego pokoju.

Franz otwiera drzwi i światło dzień 
ne wpada przez okno. Przechodzą przez 
dwa dalsze pokoje i znajdują się teraz 
w dużym gabinecie.

— Pani tutaj chwilę zaczekała pan 
Fiihrerze będzie łaskaw przejść do 
swego gabinetu. Tam będzie pan mógł 
wysłuchać komunikatu dowództwa. 
Czy nie chce pan zobaczyć sw*ego le-

ALFRED
BRONOW8KI

karza? — odzywa się Franz.
— Którego?! — pyta Hitler z prze- 

I strachem.

— Oczywiście doktora Brandta!
— Dobrze, mogę go zobaczyć.
— Zaraz go poproszę.
Franz przechodzi z Hitlerem do są­

siedniego gabinetu, pozostawiając za 
sobą uchylone drzwi. Tadeusz staje za 
drzwiami i obserwuje co się dzieje w 
gabinecie.

Po kilku minutach Franz wchodzi 
tam z lekarzem.

— Ah, doktór Brandt, dobrze że pan 
przyszedł! Czuję się słaby — odzywa 
się Hitler.

— Zaraz zbadam puls. Może będzie 
trzeba zrobić zastrzyk — odpowiada 
doktór.

— Zrobię panu zastrzyk ze strych­
niny. To pana w*2anocni — mówi po 
chwili.

Zastrzj’k już zrobiony, lekarz, żegna 
się mówiąc:

—- Osłabienie, powinien pan na sie­
bie uważać, Fiihrerze!

Franz wychodzi z doktorem Brand­
tem zostawiając otwarte drzwi. Hitler 
podnosi się i podchodzi do drzwi. Sia­
da w w^rplatan\m krześle stojącym
przy drzwiach.

; Nagle Tadeusz zaczyna jeszcze u-

ważniej obserwować to co się dzieje 
za uchylonymi drzwiami. Na korytarzu 
słychać stuk żołnierskich butów. Hi­
tler bębni nerwowo palcami po blacie 
stolika stojącego obok niego. Tuż przy 
drzwiach przechodzi żołnierz.

Drugi oficer SS staje w tej chwili 
we drzwiach. Hitler podnosi się szyb­
ko i podając mu rękę, pyta:

— Co nowego?!
— Brigadefuhrer Manke — mel­

duje oficer. — Zaraz będzie pan miał 
przedstawiony komunikat, Fiihrerze!

— Niech się pośpieszą, czekam! — 
odpowiada Hitler.

Brigadefiihrer odchodzi, a wkrót­
ce w gabinecie znajduje się kilku ofi­
cerów. Hitler usiłuje ze skupieniem 
słuchać sprawozdań frontowych, ale 
najwięcej zaciekawia go sprawa Goe­
ring a.

Szef Kancelarii Martin Borman o- 
skarża Goeringa o zdradę stanu i do­
radza wydanie rozkazu aresztowania. 
Szef sztabu generał Krebs twierdzi, że 
jeszcze można wydać rozkaz i przeka­
zać go telegraficznie. Należy się spie­
szyć, gdyż lada chwila może nadejść 
katastrofa.

Hitler nie oponuje.
— Wydać polecenie aresztowania za 

zdradę stanu — mówi.
Oficerowie wychodzą. Wraca Franz.
— Proszę na mnie tu chwilę zacze­

kać — mówi do Hitlera.
Wchodzi do gabinetu, gdzie znajduje 

się Tadeusz i Ewa Braun. Podchodzi 
do siedzącej kobiety, oznajmiając:

— Fiihrer prosi panią do siebie!
Początkowo Tadeusz nie zwrócił u- 

wagi na to, że Franz zamknął szczelnie 
drzwi za sobą. Później dopiero zorien­
tował się, że było to zrobione z preme­
dytacją.

Ewa Braun podniosła się z krzesła 
i zaczęła iść w kierunku drzwi. Franz 
znajduje się za nią. Nagle nerwy za­
grały w Tadeuszu. Franz wyszarpnął 
brownig z kieszeni i z tyłu strzeli! do 
kobiety. Odwróciła się na wysokim ob­
casie i bezmyślnie spojrzała w* oczy 
Franza, poczcm bez słowa potoczyła 
się na podłogę.

— Franz nie zwraca uwagi na Ta­
deusza. Szybko otwiera drzwi i woła:

— Fiihrerze proszę tutaj na chwilę, 
pani Braun popełniła samobójstwo!

Hitler wchodzi i spogląda na leżącą 
na podłodze kobietę.

— Zastrzeliła się? — pyta.
—7 Tak. Pan też się zastrzeli!
Jeszcze raz w ręku Franza toysnęla 

broń. Padł tylko jeden strzał i Hitler 
przykląkł na podłodze. Upadl i już wię­
cej się nie poruszył. Franz wytarł chu­
steczką kolbę browninga i rzucił go o- 
bok ręki Hitlera.

(Ciąg dalszy nastąpią

kwiczenia rytmiczne 
powtarzalne

Rj-tmiende powtarzane ćwiczeni* tnłowte- ełnia 
nie tylko jako przygotowanie do Ćwiczeń ztatyrr- 
nych. lecz maja za zadanie wyrobienie rletkoścl i 
wjtrw ałołci oraz prostowanie kręgosłupa. Należy 
je zatem stosować nie tylko w ćwiczeniach wstęp­
nych, ale' zarówno we właściwych Jak i końco­
wych, przeplatając ćwiczeniami ramion I nóg.

ĆWICZENIA MIĘSNI BRZUSZNYCH.
1) W leieniu tyłem.
a) Rytmiczne przyciąganie jedne! nogi, b) Byt* 

mierne przyciąganie obu nóg. e) Rytmiczne przy* 
cigganie nóg ra pomocg rgk. d) Rytmiczne przy- 
clgranle nóg ra pomoru ugniatania przez współ- 
ćwiczacych.

Rozkaz: Rytmiczne przyciąganie kolana - ćwicz. 
1 4- 2 3 + 4 ltd. Rytm’erne ugniatanie łrola*
na - ćwicz. 14-24-34-4 Hd.

W SIADZIE.
li a) Rytmiczne, sk’ony w przód o nogach 1- 

giętych. Jak pod a) tylko e nogach prostych. b)> 
Rytmiczne skłony w przód w siadzie kleeznym. Z 
rekami na biodrach,, na karku lub z ramionami 
w górę.

Rozkaz: Rytmiczne skłony w przód - ćwleg* 
1 4. 2 4- 3 4- 4 Itd.

W POSTAWIE.
3) a) W postawie Jednonói, przyciąganie kolane 

z pomoc* rak. 14-24-84-4 Itd-.
b) W’ postawie rorkroeznej, rytmiczne skłony w 

dół.
e) W postawie wykrocznej lub zakrocznej, ryt­

miczne skłony w dół.
d) W postawie kl-cznej 1 siadzie klęcznym, ryt­

miczne skłony w dół.
Z ramionami w dół z rekami na biodrach, na 

karku lub z ramionami w górę.
Rozkaz: Rytmiczne skłony w przód (w dół w 

ćwicz. 1 4- 2 4-3 4- 4. Ud.
W ZWIESZENIU NA DRĄŻKU 

LUB NA DRABINCE.
4) a) W zwieszeniu postawnym, rytmiczne przy­

ciąganie kolan lub unoszenie nóg., b) W postawie 
zwieszonej, e) W zwieszeniu wolnym. Samodziel­
nie lub z pomoc* współćwlczgcych.

Rozkaz: Bjtmiczne unoczenie kolan - ćwicz: n» 
1 4- 2 4- 3 4- 4. itd.

ĆWICZENIE MIĘSNI BOCZNYCH 
(skłony tułowia w bok)

l) a) W siadzie na ziemi lub przyrządzie, b) 
W siadzie klęcznym. c> W kleczce. d) W posta­
wie rozkrocznej). ,e) W postawie wykrocznej lub 
rozkrocznej.

Z ramionami w dół, 1 rekami na biodrach, na 
karku lub z ramionami! w górę.

Rozkaz: Rytmiczne skłony w bok - ćwicz 1 4- 
3 4- 3 4- 4 itd.

SKRĘTY TUŁOWIA
2) a) W siadzie na ziemi lub przv rządzie. b> W 

siadzie klęcznym. c) 44 kleczce. d) W podporze 
klęcznym, leżąc przodem lub bokiem, e) W po­
stawie rozkrocznej. lub zakrocznej.

Rozkaz: Rytmiczne skręty tułowia w lewo <W 
pr»wo - ćwicz 1 4- 2 4- 3 4-4 Ud.

Rytmiczne skręty tułowia z w j machem ramion • 
ćwicz! 1 4- 2 -b 3 4- 4 itd.

ĆWICZENIA MIĘ6M PLECÓW.
3) . a) W siadzie na demi lub przyrządzie, b) W 
siadzie klęcznym. e) W przysiadzie, d) W po­
stawie rozkrocznej. e) postanie wykrocznej lub 
zakrocznej. g) W postawie zasadniczej. Samo- 
modzielnie lub » pomoc* współćwlczących.

Rozkaz: Rytmiczne skłony w przód - ćwicz! Inb 
rytmiczne wgnlatanie ćwicz! l 4 3 4. $ 4. 4, jfd.

Powyższy schemat nazwy ćwiczeń rytmicznych 
podaje dla uświadomienia gron technicznsch po 
gniazdach.

Wszystkie ćwiczenia gimnastyczne, na przyrzą­
dach, ćwiczenia wolne, oceny, które sie niebawem 
nkai* w kąciku sokolim, prósz* wyciąć 1 za­
chowań,

^MKoJalchre XwŁ»t|ce W. E,
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Pan Jezus Zmartwychwstał Tajemniczy dramat rozegrał się w pociąga 

pospiesznym Paryż —Brest
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Czy wiecie drogie dzieci, 
Dlaczego to, dlaczego *

Pan Jezus nie żałował 
Dać życia najmilszego.

I aby zostać «. nami, 
W tym naszym pięknym Kraju, 

To kazał ręce przybić
Do krzyża na rozstaju.

A potem się pozwolił
W grób ciemny, dzieci, złożyć, 

Aby po strasznej zimie 
Kwiateczki mogły ożyć.

Pan Jezus, drogie dzieci, 
Zmartwychwstał Swoją mocą, 

Dlatego to wśród trawki 
Kaczeńce już migocą.

Dlatego nad rzeczkami 
Na wierzbach pękły kotki, 

Dlatego hen, po ziemi 
Jakiś dech płynie słodki.

Stanisław BORUN

Dlatego tak jest cudnie...
Już wiecie kto to sprawił, 

Ten Chrystus zmartwychwstały
Co ludzkość Śmiercią zbawił.

Albowiem w Zmartwychwstanie
Na kwietne wyszedł łąki, 

Brzózkom rozwinął listki, 
Kwiatkom rozchylił pąki.

I aby szare pola
Szmaragdem ruft okryła,

I aby się piosenka
SkowroAcza rozdzwoniła.

Zbawiciel nas obdarzył
Błogosławieństwem nieba,

Zebyście pod dostatkiem
Codziennie miały chleba.

By mama była zdrowa,
By tato miał robotę,

I żeby wciąż świeciło
Słoneczko szczero-złote.

Zginęła młoda studentka wydziału medycyny, 
znaleziono na lorze kolejowym

Trupa jej

LE MANS. — Jest północ. Pociąg pospie- panna Magdalena Marrec, córka emerylowa- 
szny Paryż — Brest, który wyjechał z dwór-1 nego urzędnika kolejowego z Roscoff w dep. 
ca Paryż-Montpamasse o godz. 22-giej i Finistere.ca Paryż-Montpamasse o godz. 22-giej i 
przyjedzie do Brestu nazajutrz rano o godz. 
8-ej, pędzi z szybkością 110 do 120 km. na 
godzinę. Zdała widać llcznokolorowe świateł-

5.000 nowych mieszkań wybuduje się 
w Paryżu

PARYŻ. —. Na posiedzenia paryskiej Ra­
dy miejskiej postanowiono wybudowanie 
5.000 nowych mieszkali miejskich. Budowa 
2.000 rozpocznie się z 1. lipca br. druga tran­
sza 81. grudnia br.

Historia wielkanocnego jajka
Wszystko już było gotowe — 1 rączki 1 

nóżki i pyzate, czerwone policzki, nawet su­
kienka w kropki — brakowało tylko oczu a 
te Jędruś krótkim pociągnięciem pędzelka 
namalował w jednej chwili i oto Jajko zo­
baczyło nagle świat, piękny świat, niewidzial­
ny dotąd dla niego.

Oszołomione spuściło oczy na swoją ślicz­
ną sukienkę w czerwone kropki, od której aż 
poblask biegł na biały obrus, przy czym za­
uważyło, że właściwie stoi w kryształowym 
kieliszku, górując nad innymi malowanka­
mi ułożonymi skromhie ńa talerzu — to Ję-

się Sędziwy Baranek — Uspokój się Zającz­
ku. żadne życie nie jest wieczne. Trwa dłu­
żej tylko lub krócej. Ja, choć z drew­
na, także doczekam się końca. Kto wie, czy 
na przyszły rok postawią mię jeszcze na 
tym stole. Farby moje zblakły, zaczj*nam 
już niedowidzieć.—

— Tak, tak, tak, tak, — zaszeptały Fioł- 
ln, pachnące coraz mocniej, bowiem poczęłj’ 
już więdnąć — tak!!

Pisanka czuła, jak jej policzki zalewa co­
raz mocniejszy rumieniec. Wstydziła się swe-

ka dworca Connerre-Brellle, niedaleko Le 
Mans. Pociąg pędzi z tą samą szybkością, 
mija dworzec Connerre, gdy nagle rozlega się 
sygnał alarmów)*.

Mechanik puszcza w ruch wszystkie ha­
mulce i niebawem pociąg unieruchamia się. 
Konduktorzy pociągu przystępują natych­
miast do rewizji przedziałów i okazuje się, 
że zaalarmowano kierownictwo pociągu z 
wagonu 1-ej klasy. Podróżni jako powód za­
trzymania pociągu podają — dramat, który 
przed chwilą rozegrał się w wagonie. Kilku z 
nich widziało, jak z wagonu wyskoczyła czy 
została wypchnięta na tor, młoda niewiasta.

Natychmiast rozlegają się telefony. Służba 
wartownicza dworca Connerre zostaje zaalar­
mowana. Dwaj urzędnicy wychodzą na tor i 
poszukują tajemniczej pasażerki. Znajdują 
jej ciało, j po spisaniu protokółu wstępnego, 
przenoszą trupa do merostwa w Beille. 
Pociąg rusza w dalszą podróż a wyjaśnienie 
tajemniczej śmierci młodej niewiasty poleca 
się żandarmerii w Tuffe.

żandarmi ustalają niebawem, że pasażer­
ką, która zginęła w tajemniczych okoliczno­
ściach, jest magister chemii, studentka wy­
działu medecyny Uniwersytetu Paryskiego,

Kierownictwo pociągu pospiesznego przy­
stępuje do przesłuchania pasażerów wagonu; 
żandarmeria ze swej strony prowadzi śledz­
two wśród mieszkańców domków przyległych 
do toru.

Zeznania są różne. Dwaj pasażerowie wa­
gonu 1-ej klasy zeznają, że widzieli panne 
Marrec jak sama wyskoczyła z pociągu. 
Niektórzy mieszkańcy domków znajdujących 
się przy forze pod Connere zeznają, że sły­
szeli przeraźliwy krzyk młodej niewiasty, za­
nim zatrzymał się pociąg.

Z technicznego punktu widzenia wynikało­
by znów, że sygnał alarmowy został podany 
wcześniej niż powinien był nastąpić, o ile 
go podali pasażerowie, którzy byli świadkami 
dramatu i twierdzą, że panna Marrec wysko­
czyła z pociągu. #

Dwie istnieją hipotezy co do śmierci mło­
dej studentki. Jedna, że popełniła samobój­
stwo, druga że panna Marrec została napad­
nięta przez nieznanego podróżnego i wyrzu­
cona z wagonu.

Za napadem wskazywał by brak pieniędzy 
w walizkach i torebce podróżnej, poza tym 
garść nie swoich włosów znaleziona w ręce 
panny Marrec.

Są to narazić, jak to zaznaczyliśmy, przy­
puszczenia, 1 wyjaśnieniem sprawy zajęły się 
władze śledcze z Le Mans.

Strajk robotników rolnych 
w dep. Aisne

Laon. — Organizacje zawodowe C.G.T. jak 
donosi prasa paryska, wywołały w kilku 
większych fermach strajk robotników rol­
nych. Ogółem liczba tych, którzy przerwali 
pracę, wynosi około 3.000. Robotnicy straj­
kujący zajmują się tylko utrzymaniem 
czystości w fermach i dbają o inwentarz ży­
wy. Zatarg wybuchł na tle zarobkowym.

Mer St. Brieuc otrzymał 500.000 fr. 
w banknotach 5.000 fr. na sierociniec

St. Brieuc. — Nieznana osoba przekazała 
merowi miasta St. Brieuc na sierociniec, 
500.000 franków w banknotach 5.000 franko­
wych, które niedawno zostały wycofane z 
obiegu i obecnie są nieważne.

Nieznajomy tłumaczy w liście do mera, że 
wróciwszy* z długiej podróży, znalazł w do­
mu tę sumę i przekazuje mu te bilety w tej 
nadziei, że władze państwowe wymienią je z 
przeznaczeniem sumy na sierociniec central­
ny i jego oddziały w mieście.

13.000 Polaków pracuje 
w kopalniach belgijskich

Wśród cudzoziemców zatrudnionych w ko­
palniach belgijskich, pierwsze 'miejsce zaj­
mują Włosi. Liczba górników włoskich pra­
cujących w Belgii wynosi 31.283, poza tym 
na powierzchni pracuje 778 osób:

Drugie miejsce co do ilości zatrudnionych 
zajmują Polacy. Posiadają 12.375 górników, 
649 osób pracuje na powierzchni kopalń.

Poża tym w kopalniach belgijskich pra­
cuje:

3.625 Niemców, 3.265 Algerczyków 1 Ma­
rokańczyków, 1.198 Francuzów, 1.059 Jugo­
słowian, 3.472 Ukraińców, 1.471 Rosjan, itd...

Ogółem w kopalniach belgijskich pracuje 
20 narodowości. .

Od uwolnienia Belgii spod okupacji nie­
mieckiej sprowadzono do kopalń 49.916 Wło­
chów i 19.835 uchodźców z państw nadbał­
tyckich, Polski i innych państw Europy 
środkowo-wschodniej, którzy deportowani do 
Niemiec, odmówili ze względów politycznych 
powrotu do swych krajów.

Liczba Belgów zatrudnionych przed wę­
glem wynosi 54.705 osób, na powierzchni zaś 
pracuje 44.802.

LENS. — (50-lecie Filharmonii). w
tym roku przypada 50-lecie Istnienia Stowa­
rzyszenia Filharmonicznego w Lens. Z tej o- 
kazji odbędą się piękne uroczystości muzy- 
czno-śpiewacge. Program jest w przygotowa­
niu. y

druś je tu umieścił. „Jesteś najpiękniejsze, 
niech więc patrzą wszyscy na ciebie’’ — rzekł 
i włożył je w kieliszek.

— Tak, mój Boże, jak to dobrze jak to 
pięknie, jest móc widzieć— powiedziało Jaj­
ko, rozglądając się w około po stole. Było 
tu na co patrzeć. Zwój kiełbasy, pachnąca 
szynka, babka wysoka jak cylinder, tak, l>ar- 
dzo to ładne, lecz daleko ładniejsze są fioł­
ki rozsypane po śnieżnym obrusie to tu, to 
tam („jak tu pachnie, jak tu pachnie” — 
kiwało jajko głową) no i te baranki poprze- 
wiązyw*ane za szyjki czerwonymi wstążecz­
kami, z godnością dźwigające chorągiewki, 
te zajączki z czekolady i marcepanu, po­
ustawiane tu I ówdzie.

— Kto powiedział że pachnie? zapytał cze­
koladowy zajączek z pyszczkiem wtulonym 
w kępkę trawy. —- Kto powiedział?

_ Trzeba się przedstawić — pomyślało 
Jajko.

— Jestem Jajko— rzekło głośno. — To 
właśnie ja. —

_Bardzo nam miło, lecz stwierdzamy, że 
już nie jesteś Jajko. Jesteś Panną Pisanką 
— odrzekł Sędziwy Baranek z drewna, któ­
rego już wiele lat stawiano na stóŁ — Tak 
się nazywają wszystkie jajka malowane — 
dodał, po cz)*m na powrót zapad! w drzem- 
kę»

— Ależ ma śliczną sukienkę — pisnęło 
żólclutkle Kurczątko, dziobiąc ziarenka roz­
sypane u swych nóżek — prześliczną!

_Tak. Z nas tu żadne takiej nie ma — 
przytaknęła czekoladowa Kurka, siedząca z 
rozpostartymi skrzydełkami na malutkich 
jajeczkach — musisz się czuć w niej dosko­
nale.

Pisanka skinęła głową.
_  Najwięcej raduje mnie to, że widzę. 

Przed tym, nim ml dano oczy, zawsze w 
okół mnie panował mrok. Przebywałam też 
jak ml się zdaje w jakiejś śpiżami, bo pach­
niało tam grzybami i wiało zawsze zimnem. 
A tu, jakże jasno i radośnie.

_ Och! stęknął czekoladowy Zajączek — 
jakże mnie boli ogonek!

_  Ogonek? A co się stało?
__ To Jędruś mi go odgryzł. Czemuż nie 

jestem z drewna jak Sędziwy Baranek. — 
Podłużne oczy Zajączka patrzały z wyrzu­
tem na chłopca, kręcącego się koło kreden­
su, gdzie za szybą śmiały się do niego sło­
dziutkie Marcepanki.

* _  Nie jest to takim wielkim nieszczęś­
ciem, brak ogonka — zauważyła Babka Po­
lukrowana — gorzej gdyby ci na przjkład 
ugryziono głowę. Czyż nie tak? — Z^TÓclła 
się do wszystkich.

Sędziwy Baranek rozbudził się znów I przy­
słuchiwał od chwili rozmowie.

go samolubstwa.
— Nie gniewajcie się — przepraszała ci­

chutko —- nie gniewajcie. Tak mi jest przy­
kro — ja nie wiedziałam.

— Nie gniewamy się — odrzekli razem: 
Tort Orzechowy, Babka Polukrowana, Sędzi­
wy Baranek, Czekoladowy Zajączek ( prze­
stał płakać nareszcie). Czekoladowa Kurka 
żółclutkie Kurczątko, Fiołki 1 inni.

— Cieszmy się dniem dzisiejszym — za­
ślepiały złociste Narcyzy, stojące we flako­
nie na środku stołu i zwieszające swe 
gwiaździste główki nisko w '"dół ku bieli o- 
brusa — cieszmy się! Tyle tu słońca! Tak 
dobrze, tak rozkosznie pławić się w jego pro­
mieniach. Cieszmy się, śpiewajmy! Dziś dzień 
Zmartwychwstań ia!

I rozpoczęły pierwsze:
Wesoły* nam dziś dzień nastał 
którego z nas każdy żądał —

Powoli, powoli, cały stół się rozśpiewał. 
Zaś Konwalijki, stojące skromnie na boku, 
jęły bić do wtóru w swe dzwoneczki cichut­
ko, cichutko — bim, bam — bim, bam —

LENS. — (Kradzież i wypadek). — Nie­
miec Ralph Orth skradł Polakowi Leonowi 
Rogowskiemu z Pont a Vendin ubranie, ko­
szule, trzewiki i inne jeszcze przedmioty. 
Niemca odszukano i przekazano władzom są­
dowym w Bćthune.

Samochód, którym kierował szofer Jeunau 
z Armentićres, najechał na route de la Bas- 
sóe 9-letniego Franciszka Witkowskiego. 
Rannego chłopca przewieziono natychmiast 
do szpitala w Lens. Po nałożeniu opatrunku, 
malec wrócił do domu.

..BAINN DOUCHES LENSOIS”
Zakład kąpielowy

(naprzeciw, kościoła St.-Lśger) 
otwarty w piątki i soboty od godz. 7-ej do 81-ej 

oraz w niedziele od godz. 7-ej do 13-ej.

Echa krwawego dramatu 
w Maries les Mines

BETHUNE. — Podoficer marokański Ma- 
hi ben Hajd, któty zastrzelił Polkę Mariannę 
Zagacką, został po swym aresztowaniu prze­
wieziony do Bćthune I osadzony w więzieniu 
sądowym.

Dramat, jak to już zaznaczyliśmy, roze­
grał się na tle pieniężnym.

Marokańczyk, który przed kilku miesiąca­
mi poznał Mariannę Zagacką, związał swe 
życie z nią I liczył na poślubienie Polki, 
która po krótldm pożyciu z mężem, opuściła 
go i zamieszkała z Hajdem. Wspólne za­
mieszkanie pod jednym dachem sprawiło, że 
podoficer oddawał Zagackiej swój żołd, ku­
pował sukienki, ofiarowywał inne podarki 
nieroztropnej kobiecie. Mówiono o ślubie, tym 
bardziej, że Z. wkrótce miała zostać matką.

Zagacka po namyśle wycofała swe przy­
rzeczenie I postanowiła opuścić kochanka. 
Ten wówczas zażądał zwrotu pieniędzy. Za-

TROYES. — Na linii kolejowej Paryż- 
Belfort przez Troyes, znaleziono trupa nie­
znanej niewiasty, w wieku około 30 lat. Przy 
trupie nie znaleziono żadnych dokumentów, 
któreby dopomogły do stwierdzenia tożsa­
mości niewiasty.

VILLERS ST PAUL. — Zjedn. Katol. obchodzi 
swą rocznicę 28 bm. z programem następującym: 
O godz. 9-ej nabożeństwo w miejscowym kościele. 
O godz. 15 akademia z przedstawieniem teatral­
nym w sali „Francolor”. Na uroczystość zapra­
sza sie wszystkich członków i sympatyków.

CHAUVIGNY. — W niedzielę, dnia 11. kwietnia 
br. o godz. 14-tej w sali merostwa odbędzie sie 
zgromadzenie Polaków okręgu Chauvigny (Vienne).

Wieczorek Antoni.

Z kolonii Retinue
Wszystkim przyjaciołom, sympatykom l 

współpracownikom naszego Klubu Sportowe­
go, najserdeczniejsze i najlepsze życzenia z 
okazji Swdąt Wielkanocnych, składa Zarząd 
C.S. Polonia Retinne.

Jednocześnie powiadamia rodaków w Re­
tinne i okolicy, że w nadchodzące Święta 
Wielkanocne odbędzie się piękna polska im­
preza.

Na program jej złożą się: W pierwszy 
dzień świąt 28. marca, o godz. 11.30 Msza 
św. w kaplicy Retinne; o godz. 15-tej na 
boisku Polonii mecz piłki nożnej, specjalnie 
zorganizowany dla naszych miłośników spor­
tu, C.S. Polonia — Heuseux.

Po meczu o godz. 17-ej w sali ,,Casino'’ 
polska zabawa taneczna.

W drugi dzień świąt 29. marca na tąj sa­
mej sali o godz. 17-ej odbędzie się polskie 
przedstawienie teatralne p.t.: „Posażna Je­
dynaczka" (pięć córek a wszystkie jedynacz­
ki). Sztuczkę te odegra polski zespół teatral­
ny z Retinne pod kierownictwem inż. p. Ki- 
słego, po czym zabawa taneczni.

bim, barn.------- E. DRZEW.

Pisanki
Mój stoliczek wielkanocny 
ustroiłam w wianek/
A ten wianek nie jest z k^riatów, 
lecz z barwnych pisanek...
Jedne są pomalowane 
w kolorowe kwiaty — 
jaskry, niezapominajki 
i kąkol rogaty.
Inne mają tło jak trawa — 
słoneczko zielone, 
na nim maki i bławaty 
i kłosy złocone...

A na tamtych — nasza kwoka, 
kwoka z kurczętami, 
a kurczęta są żółclutkle * 
z czarnymi oczkami!
Tutaj znowu — bury zając 
dla swojej rodziny 
dźwiga kopę barwnych jajek 
w koszyku z wikliny...
Na pisance najpiękniejszej 
jest wymalowany
z chorągiewką i dzwoneczkiem — 
cukrowy baranek!
Ustroiłem swój stoliczek 
wianuszkiem z pisanek...
A z daleka się wydaje — 
że to z kwiatków wianek!

Janina WAZLOWA

W fabryce czekoladowych jaj

_  Co tam znaczy ogonek lub głowa — 
i tak po-roelti — Przecież was wszystkich 

zjadają. Mnie nikt nic tknie, bom z drewna. 
Lecz wy musicie się przygotować.

_ Jakto, zjedzą więc 1 mnie? Zjedzą na 
prawdę? — Przeraziła się Pisanka.

_ Pisanki właściwie unikają tego losu. 
Chowają je zazwyczaj na pamiątkę.

_ Och — ucieszyło się Jajko — jak to 
dobrze, jak to dobrze!

—- Brzydula!! Brzydula!! —• zawołał cały 
stół, po czym wszyscy odwrócili się oł Pi­
sanki.

Do pokoju weszła mamusia Jędrka.
_ Za chwilę przybędzie ksiądz poświęcić 

$tół _  powiedziała do synka — chodź więc
się ubrać. •—- I wzięła Jędrka za rękę 1 
wyprowadziła z pokoju.

Po jej wyjściu Pisanka, która wstrzymy­
wała łzy z całej mocy, nie mogła już da­
lej* panować nad sobą i zapłakała.

Wówczas Tort Orzechowy, przybrany we 
wspaniałe wąsy z Barwinka, rozgniewał się 
Spojrzał po wszystkich, ruszył groźnie Wą­
sami i rzeki:
’ —- Niezgoda! Na stole wielkanocnym nie­
zgoda? Czego zazdrościcie Pisance! Zabiorą 
ją z tego stołu, schowam do jakiejś skrzy­
neczki lub koszyczka, gdzie będzie muslala 
przebywać w samotności. Czy to znowu ta­
kie miłe?

— Tort Orzechowy ma rację — odezwał

(Foto: France-Clichós)

Dobry i ładny ROWER
kupuje się u:

H R E T I M
(743)!

MONTCEAU LES MINES (S. et M.) 
Rne Beaubernard

gacka odmówiła 1 gdy interwencje dalsze nie 
<740) pomogły, Hajd, mszcząc się na niej, zastrze-

CALONNE - LIEVIN. — W drugie święto Wiel­
kanocne Tow. Gimn. Sokół urządza w sali p. ,Hec- 
quet zabawę taneczną. Początek o godz. 20-ej.

W pierwsze 1 drugie święto Wielkanocne eztrze- 
lanie do tarczy o nagrody u pani Mackowiakowej.

Wiadomości kościelne 
z Mericourt-Corons

WIELKI CZWARTEK: Msza 6w. o godz. 9.15.
WIELKI PIĄTEK. Adoracja Krzyża i przenie­

sienie Pana Jezusa do Grobu. Adoracja przy Gro-

m ją-

Komunikat Zw. Kat. Stow. Mężów' Pol. 
we Francji — Okręg Lens

W niedzielą 4. kwietnia br. odbędzie się roczne 
walne zebranie Okręgu Lens, Kat. Stow. Mężów 
we Francji w Lens w lokalu p. żołnierkiewicza 
(naprzeciw dworca). Początek o godz. 14-tej Sto­
warzyszenia które nie nadesłały kwestionariuszy i 
nie uiściły składki, proszone są o uregulowanie 
tych do powyższego zebrania.

Dr. E. BOROWSKI
12, Av. Wagram 12, — PARIS (8-e)

Mśtro: Etolle — Tćl.: Carnot 30-66
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnym!) Reumatyzm. Żylaki, 

hemoroidy oraz choroby kobiece. —
ELEKTROTERAP1A (12 et)

Kancelaria Adwokacka
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OLSIVICKI
Ttnmacs Przysięgły przy Sadach francuskich i 

106, rue Jouffroy — PARIS XVII.
Mćtro: WAGRAM — Tćl. WAGram 88-91^1 
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturalize-*] 
cji, sprowadzania rodzin — Pełnomocnictwa.™ 
Wszelkie sprawy sadowe, cywilne i karne.y

bie Pańskim według porządku ogloMonego z am- ^1ńna"sle'stawić o godz. 13-tej.bony. Poza tym zaprasza się do adoracji Koło! - * T
śpiewu „Polonia” od godz. 6-7-cj. O godz. 8-ej| Ratajczak Fr., prezes Okr. Lens.
„Gorzkie żale” i zakończenie. ----------------

Komunikat Zarządu Głównego
d.r'spoiriedii sv>cenle potra,'‘ KOdŁ 4 'k!ł ‘ Związku Rezerwistów i b. Wojskowych

WIELKANOC: Rano o godz. 4.45 Rezurekcja, 
Procesja 1 Msza św. Wszystkich parafian zapra­
sza na rezurekcję Duszpasterz. Droga Msza św. 
o godz. 11.15. Nieszpory o godz. 4-tej.

Ks. MAJCHRZAK.

BULLY-ALOUETTES. — Chcąc uczcić święto 
Zmartwywstania Chrystusa Pana zwyczajem na­
szym polskim, poda jemy Polonii miejscowej 1 ko­
loniom sąsiednim do wiadomości, że rezurekcja 
odbędzie się w kościele św. Teresy w Alouettes w 
niedziele 28 bm. rano o godz. 6-ej. Podczas nabo- ■ 
żeństwa i procesji przygrywać będzie orkiestra dę- j 
ta „Harmonia”.

Adoracja Najśw. Sakramentu odbędzie się w 
Wielką Sobotę wieczorem o godz. 7-ej.

święcenie potraw w sobotę wieczorem przed a- 
doracją w kościele.

Za Komisję Kościelną Mikołajczak Piotr
DIVION LA CLARENCE. — Koło Z.P.B.U.R.O. 

urządza 28 bm. w sali p. Boucly akademię połą­
czona z występami młodzieży..

O godz. 19 Msza św. za poległych bojowników o 
wolność Polski; o godz. 15-ej początek akademii. 
Na zakończenie zabawa taneczna.

CALONNE RICOUART. — (Zmiana lokalu 
przedszkola). — Rada Rodzicielska podaje do 
wiadomości, że w ciągu miesiąca nastąpiła zmia­
na lokalu przedszkola. Kompania węglowa użyczy­
ła dwa pokoje u p. Mikołajczyka, 29, rue de Lił- 
lers, i uzyskany lokal pozwala na swobodną nau­
kę i zabawy dzieci.

CARVIN. — Tow. Gimn. Sokół urządza w nie­
dzielę 28 bm. zabawę taneczną.

Zarządom Kół podaje do wiadomości, iż skarbnik 
Związku, kolega Felisiak (Auby, Cite Casimir, 11, 
Nord) powrócił już do domu ze szpitala i nadal 
urzęduje, jak to miało miejsce przed nieszczęśli­
wym wypadkiem. Uprasza się więc Zarządy o zwra­
canie się do kol. Felisiaka we wszystkich spra­
wach, dotyczących funkcji skarbnika.

Równocześnie zwracam się do Zarządów Kół, któ­
re zalegają z opłatą za znaczki czy też za legity­
macje i inne druki, by nie zwlekały z zapłatą za 
dostarczony im materiał, lecz jak najwcześniej u- 
regulowały swe zaległości, pod wyżej podanym 
adresem kolegi skarbnika.

ANDRZEJCZAK, sekr. gen.

Komunikat Okr. IV. Zw. Rez. i b. Woj.
Walne zebranie Kół Rezerwistów i Byłych Woj­

skowych odbędzie się w drugi dzień Wielkanocy 
(29 marca br.) o godz. 10-tej rano. Na porządku
dziennym bardzo ważne sprawi'. Zarząd.

Saksofony - Klarnety • Trąbki 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne 

DE RUYCK, 128, Grande Rue - ROUBAIX. 
(15 et)

OD REDAKCJI. — Ks. Wahrol Waziers. — Ko­
munikat o spowiedzi św. na środę wpłjmął po u- 
kazaniu się numeru środowego.

FRAIS - MARAIS. — Zarząd Kom. Tow. Miejsc. 
Prezes: Duplczak Stanisław; sekr.: Paterek Jan; 
skarb.: Jackowski Franciszek; rew. kasy Lisiecka 
Stefania i Napierała Anna.

ISPORT
Krawczyk —• Cerdan

Paryż. — Dziś w czwartek 25. bm. odbę­
dzie się w Paryżu spotkanie bokserskie 
Krawczyk — Cerdan. Krawczyk po treningu 
w Roanne czuje się w doskonałej formie i 
jest zdania, że spotkanie jego z Cerdanem, 
będzie zaciętą walką.

Krawczyk uczyni wszystko, by nie zawieść 
swych zwolenników.

Walczak w Lens v'-
W dniu 30. marca, Walczak, niedawny 

przedwTilk Cerdana, wystąpi w Lens.

Seres-Lapebie zwycięzcami 
w sześciodniówce paryskiej

Paryż. We wtorek wieczorem zakoń-
czyła się paryska sześciodniówka kolarska. 
Zwycięstwo odniosła para francuska Seres- 
Lapebie, 2) Schulte-Boyen, 3) Bruyland-A- 
driaenssen.

Uwaga Sportowcy z Harnes!
W czwartek 25. 3. o godz. 16.30 na stadionie 

odbędzie się mecz piłki nożnej Szyb 21 — Szyb 
6-bis z Henin Lletard.

Przed Wielkanocą powstały w fabrykach 
miliony jaj czekoladowych. Pięknie przybrane 
wstążeczkami i kokardkami zostały następ­
nie ustawione w magazynach 1 oknach wy­

stawowych, czekając na nabywców,

Jeszcze jedno zwycięstwo 
Rapida Ostricourt

Rapid wyjechał do Unii Pecauencourt z bardzo 
osłabionym oddziałem, gdyż brakło Małka, środko­
wego napastninka oraz obydwóch obrońców śliwy 
i Paszka, lecz pomimo to, zdobył piekne zwycię­
stwo nad tak poważna drużyna jaką jest Unia 
Pecquencourt, zwyciężając ja w stosunku 2 do 1.

W przedmeczu drugi oddział Rapida pokona! 
drugi oddział Unii 6—1.

Zarzad K.S. Rapid dziękuje serdecznie ta droga 
sportowcom 'Z Ostricourt za tak liczne poparcie 
drużyny i cieszy się że tak dużo sportowców wy­
jechało z oddziałami do Pecquencourt.

Pomiędzy owymi sportowcami jest dużo, którzy 
nie sa członkami Rapidu, więc mile ich zaprasza­
my do naszego grona, aby je zwiększyć. Zapisy 
przyjmuje prezes oraz sekretarz klubu. A. W. /

Kto pragnie mleć pożytek z czytania mus! znać 
rozwój piśmiennictwa narodowego. Ułatwia mu to 
znakomicie prof. Al. Brucknera „Literatura Pol­
ska od jej początków do chwili obecnej (1947 r.)" 
Duży tom kosztuje tylko 860 fr. (z przesyłką za 

zaliczeniem pocztowym 400 fr.
Wysyła Księgarnia Polska w Paryżu 

123. Bld. St. Germain — PARIS (VI)

DOKTÓR PRAW
TLUMACV, PRZYSIĘGŁY 
Srry Sądzie Najwyższym 

Tłumaczenia urzędowe: śluby — natnralizacje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.
Porady bezpłatne

Dr. Ł<*o* SZBL46OWSKI
F*,^K1S ~ 8’ rae Debrouese — PARIS (16-e) 
Mćtro: Alma-Marceau — TS1. COPernic 47-64

Jedziemy do POLSKI no urlop!
1 jedynie przez niezależne * 

Biuro Podróży „EXPRESS” j
4, des Ponts de Comines ■

LILLE (Nord) — (Tel. 511.05)
RODACY! Podróż do Polski w obie f A O fl fi

। strony możecie odbyć począwszy od 1 L U U 
Odjazdy grup wycieczkowych nastąpią 15-go 
i 29-go kwietnia 1948 r. — Pobyt w Polsce
4, 6, tygodni i 2 miesiące — Wyjazdy indy- | 

widualne każdego dnia.
I TYLKO przez „EXPRESS” można TANIO, 

SZYBKO, WYGODNIE i BEZPIECZNIE po- 
drótofr.Ł’ do wszystkich krajów zagranicz­
nych. SpiieJaż biletów kolejowych kart 1 

lotni..yeb i morskich na cały świat...-
I Wyrabianie wszelkich wiz i formalności. ] 

ZAPISY PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ Oddziały
i Biura Podróży „Express” w: 

BILLY-MONTIGNY, 127, Route Nationale; “
I BULLY-les-MINES, 6, Place Victor-Hugo; r* 

BRUAY-en-ARTOIS, 34, r. Charles Marlard^

WIELKA SPRZEDAŻ REKLAMOWA
Słynne szklarnie doliny BRESLE wznowiły fabrykację szkła nad­

zwyczaj twardego, odlewanego w garnkach i dmuchanego przez t zw. „piszczałki”. K
Wspaniałe szklanki stołowe o ściankach przystrojonych łuska­

mi oraz z brzegami szlifowanymi i skośnie ściętymi.
kieliszek do likierów (2 cl.), kieliszek do porto 

(5 cl.) 1 szklanka do wina (10 d.).

HORNAING. — (Wieczór teatralny). — Koło 
śpiewu urządza 28 bm. wieczór teatralny w sali 
p. Tiefenbacha. Początek o godz. 17-ej. W pro­
gramie wystąpi Koło śpiewu z Lourches 2 teatrem, 
śpiewami, i tańcami ludowymi.

Prosimy Rodaków o poparcie tej pierwszej im­
prezy i apelujemy do młodzieży ażeby wstępowa­
ła w szeregi Koła śpiewaczego.

FENAIN. — Koło śpiewu „Słowik*’ podaje wszy­
stkim członkom do wiadomości, Iż w niedzielę 28 
bm. bierze czynny udział w pierwszej imprezie 
śpiewaczo-teatralnej zorganizowanej przez nowe 
Koło śpiewu Hornaing. Wymarsz o godz. 16-ej z 
lokalu p. Marcinka. O liczny udział wszystkich 
członków 1 członkiń Koła śpiewu oraz Rodaków 1 
Rodaczek z Fenain prosi Zarząd.

BRUAY THIERS. — Stow. b. członków P.O. W. 
N. obchodzi w niedzielę 25-go kwietnia w sali ko­
palnianej w Thiers, swą 6-tą rocznicę Istnienia,

Program uroczystości: O godz. 11-tej Msza św. 
za poległych i zmarłych członków P.O.W.N. w koś­
ciele Thiers; o godz. 14-tej wymarsz pochodem do 
pomnika i złożenie wieńca; o godz. 15.30 otwarcie 
uroczystości po czym przemówienia; o 16-tej wy­
stęp miejsc. Sokoła z piramidami i tańcami na­
rodowymi oraz występ P.O.W.N. w sztuce „P.O. 
W.N.-cy w akcji” i Koła śpiew.-teatralnego ..Cho­
pin’’ z Thiers ze sztuką „Powrót Wicka z Wojen­
ki”. o 19.30 zabawa taneczna w sali p. Mąki.

AULNOYE. — (Kocioł z smołą przewrócił 
się na robotnika). — W fabryce Montbard w 
Aulnoye wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Kocioł z wrzącą smołą przewrócił się na ro­
botnika Adolfa Temata. Ciecz poparzyła 
ciężko robotnika. Temata umieszczono w 
miejscowym szpitalu.

Jaką herbatę z ziół 
wybierzecie ?

Chcecie Dy była dobra, ale czemu nie ma być 
zarazem czynna 1 zbawienna? Taką Jest herbata 
z ziół VICHYFLORE, przyjemna we smaku i do­
brze działająca na wątrobę, nerki 1 kiszki. Skła­
dająca się z roślin lekko-przeczyszczających i do­
brze działających na wątrobę i Żołądek, połączona 
ze solą Vichy-Etat, herbata VICHYFLORE uła­
twia trawienia oczyszcza organizm. VICHYFLO­
RE, we wszystkich aptekach. (Visa Nr. 846 P.
3891).____________________

Wydarzenia dnia
(32 st O

DOUAI. — Samochód ciężarowy przejechał 
i zabił na miejscu urzędnika Marcelego Bou- 
leta z Douai.

LILLE. — Poważne nadużycia w przydzia­
le żywności dla kantyn szkolnych stwierdzo­
no w Lille.

AVESNES. — Sąd w Avesnes skazał na 
2 miliony grzywny Jana Avancl z Bussy les- 
Loups, za przemycenie z Belgii do Francji 
80 kilogramów kawy.

PARYŻ. Rajmund Richard, Henryk
Ponchelet, Noel Jacquot I Simone Vernhese 
zostali skazani na karę śmierci za przyna­
leżność do gestapo i walkę z patriotami. Ska­
zani wyrządzili wielkie szkody narodowi
francuskiemu.

BORDEAUX.
fabrykę farb w Bouscat.

Groźny pożar zniszczył

Nadesłane
Zarządom Okręgowym, Zarządom Kół oras wszy, 

stkim członkom Związku Rezerwistów i b. Woj­
skowych we Francji składam tą drogą w imieniu 
Zarządu Głównego serdeczne życzenia z okazji 
Świąt Wielkanocnych.

ANDRZEJCZAK St., zekr. gen.

ETABts C.I.M.A.

Serwie 18 sztuk (6 z każdych)................................1.625 frs
Serwis 36 sztuk (12 z każdych)........................... 2.950 fl*8

Wysyłka „franco par colis-postal’* do domu po otrzymaniu man­
datu i zamówienia lub za zalicz, pocztowym (75 fr. dodatkowo). 
Ze względu na tendencję zwyżkową, ceny te mogą być zapewnione 
tylko na przeciąg 15 dnf. Nadsyłajcie zamówienia natychmiast do:
26, rne de Saintonge PARIS (3°)

Drobne Ogłoszenia
• Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec", LENS (?..de C,).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogloeeenie. Bedakeja ttle odpowiada.

Pracy poszukuj;# IOO fi iMatrvinonialne 350 fj
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków. 1

Była urzędniczka Biura Podróży, znająca język 
polski, francuski, pisząca na maszynie, mająca 
pewne znajomości buchalterii, poszukuje pracy w 
biurze lub handlu. Wolna od zaraz. Oferty do 
„Narodowca’* pod nr, 757.

Wolni* miejsca 150 fr.
ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 

za każdy dalszy wiersz <• franków.)

Potrzebne DWIE SŁUŻĄCE do wszelkiej pracy 
domowej. Pisać z podaniem referencji i warunków 
do: Gaston COLETTE, 18, rue Jean Jaurśs, 
SECLIN (Nord). . (751)

Poszukuje sie RZEŹNIKA, kawalera, dużego 
wzrostu, do prowadzenia rzeźnictwa i mogącego 
wri^SĆ na siebie Ilsans. Zgłosz. do „Narodowca” 
pod nr. 754. e

SŁUŻĄCA, zdrowa, lubiąca dzieci, najchętniej w 
wieku dojrzałym, potrzebna do wszelkiej pracy 
domowej. Dobra płaca. Pisać do CONNESSON. 19, 
rue du Lycśe, SCEAUX (Seine). (756)

SŁUŻĄCA-KUCHARKA potrzebna do 8-ozobo- 
wej rodziny. Nie ma prania. Zgłosz. do: GLO- 
RIEUX, 94, Bld. de Paris. ROUBAIX (Nord). 
________________________________________ (733)

Poszukuję SŁUŻĄCEJ lub KUCHARKI a refe­
rencjami, do rodziny prywatnej, zam. w ok. Pa­
ryża. Zgłosz. do: J. KOWALSKI, 24, rue d’Au- 
male, PARIS (9°). (Tel. Trinitś 41-69). (731)

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
• za ogłoszenie' w 3 wierszach najwyżej 
— ta każdy dilazy wiersz !• franków.)

WAGA automatyczna (15 kg.), MASZYNA do 
trykowania pończoch i PNIAK RZEZNICKI. do 
sprzedania. Zgłosz. do A. KUSON, 27, rue Ch. 
Boca, MERICOURT (P. de C.). (761)

Do sprzedania okazyjnie wspaniały FORTE­
PIAN. Zgłosz. do: Docteur POIRET, 35 rue Ro­
muald Pruvost (blisko dworca), LENS' lub do: 
POIRET, 25. Grand Place, AUCHEL (P. de C.).

(763)
Do sprzedania w Polsce 814 morgi pola, 1-szej 

klasy, w jednym kawałku, bez budynków, we wsi 
Wierzbna, pow. Jarosław. Cena według ugody 
Zgłosz. do: Józef SUROWIEC A GARIGNY par 
SANCERGUES (Cher). (-ftl)

dr

•za ogloazenir w 4 wierszach najwyżej; 
— ta każdy dalszy wiersz 7S franków!

Starszy KAWALER, lat 34, inteligentny, dobre­
go charakteru, lubiący życie spokojne, posiadają­
cy oszczędności i fach (praca stała), z braku 
znajomości, pragnie poznać PANNE lob WDOWĘ 
bezdzietną, od lat 25 do 32, Polkę średniego wzro­
stu, miłego charakteru, lubiącą czj-stość, naj­
chętniej krawcową lub z roli, w celu matrymo­
nialnym. Sprawę traktuje poważnie. Oferty z fo- 

zwrot której ręczę, do „Narodowca” pod nr, 752.__________________
KAWALER, lat 35, z zawodu górnik, pragnie po­

znać PANNĘ lub WDOWĘ, do la 85. może być z 
2-dzleci, najchętniej z roli, w celu matrymonial- 
”J3m- Oferty z fotogr. do „Narodowca" pod nr.

PANNY, PANIE, WDOWI, pragnące zapoznać 
w celu ożenku dobrze sytuowanych PANÓW 
proszone są o zwrócenie sie do: Polskiej Agencji 

..COLOMBIA”, 16, rue Carnot, 
LA MADELEINE (Nord). (22 et)

R ó ż. n e 200 fr.
(za ogłoszenie ez 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz $o franków.i

RESTAURACJA, 9, rue d’Argenteull, Metro: 
Pyramidea, poleca smaczne OBIADY i KOLACJE. 
Menu z 4 dań począwszy od 100 fr. (758)

Ponz u k i w a n i a IOO fr.
ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 

ta każdy dalszy wiersz 2S franków.)

Kuzyna Zygmunta DOLNEGO, ur. 30.10.1918 r. 
który wyjechał z rodziną do Francji w 1923 r 
mUAkT^e^łt5,xd dolNY, 17, rue de la Meus^ oOMAIN (Nora). (759)

Józef WRÓBLEWSKI, syn Piotra 1 Rozalii z 
domu BANAS, ur. 26.9.1920 r. w Tlumaczyku, now 
Kołomyja, ostatni pobyt w Szwajcarii do roku 
1944, obecnie ma sie znajdować we Francji, poszu­
kiwany jest przes rodziców, znajdujących sie w Kraju (Gorzów Wlkp.). Wszelkie wiadołn^d kiZ 
Q^;vZaCr>W>’2asI0dzI®Ili^m pod adresem: Wł.

601 IV>ute d Ahuy- DIJON (Cóte d‘Or). 
2iTStZ^Zag’rVl czn^ Pros»7ne są o przedruk ni- 
nlejszego ogłoszenia. (760)
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